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POZNAN, i-6 listopada.
Rzecz szczególna, że dotąd żadnój nie mamy wiado- 

jjci autentycznej o losie cesarza Maksymiliana Meksy- 
jóskiego. Z doniesień dziś otrzymanych zdaje się, że 
’¿częśliwy monarcha nie opuścił jeszcze swego pań- 

,S) przytrzymany prawdopodobnie na rozkaz marszałka 
jne w Orizabie, dopóki się nie zdecyduje wydać ma- 

_jtu, w którym oświadczy, iż składa koronę, co uła- 
jlpby znacznie dalsze działania jenerałów francuzkich 
' eksyku. Tymczasem jedno z pism meksykańskich 

si, że cesarz zaniemógł na zimną febrę; według zaś 
,ego źródła zamierza on udać się do Nowego Jorku,
/znowu minister Campbell i jenerał Shermann mieli 

^¡¡¡płynąć do Veracruz. Z tego wszystkiego wnosić należy, 
’zbliża się ku końcowi cesarstwu meksykańskiemu, i że

4 waszyngtoński nie oczekując zbytniego oporu ze
[Ony Francyi, czyni już wszelkie kroki przedwstępne, 
późnićj uskutecznić od dawna zamierzoną anneksyą 

^syku do Stanów Zjednoczonych.
Obok sprawy meksykańskićj występuje dziś kwestya 

na najpierwszóm polu. Telegram z Paryża 
¡ejta, iż cesarz miał już zawiadomić ministrów o bli- 

szl; ® wyjeżdzie cesarzowćj Eugenii do Rzymu a ztamtąd 
fm Floroncyi, celem ułatwienia zgody pomiędzy Ojcem ś. 

TÓlem Wiktorem Emanuelem, który na dniu 21 powró- 
Jo stolicy, z niezmiernym witany uniesieniem ludności. 

;olet lesądzić można z doniesień rzymskich, które potwier- 
a, któ iż rokowania względem obsadzenia wakujących 
vpr? ic biskupich niebawem się rozpoczną pomiędzy dworem 
“pjjieskim a florenckim, zdaje się, że w istocie obie strony 
o tak; udają, się ku porozumieniu, którego bez wątpienia cały 
>4 pi it katolicki gorąco sobie życzy.

J“ W Hiszpanii zanosi się, jak piszą z Paryża do wie- 
s°n0, ikiój De batty, na groźne wypadki, mogące łatwo 
wlpiŁriać obecny rzeczy porządek. Tajne stowarzyszenia 
yszc&ijają mianowicie w szeregach armii ciągłą i niezmor- 
'®. fiwą czynność i znoszą się nieustannie z zagraniczneini 
ikomii tetami we Włoszech, Brukseli a nawet podobno w Fa- 
arzen, Śmiały, przedsiębiorczy, a nadews/ystko ambitny 
ą icht'j} Prim, jest, jak sądzą powszechnie, jednym z naj- 
*tc lck»szych ajentów czy przywódzców tego ruchu, który 

(średnio dąży do obalenia panującego systemu rzą- 
go w Hiszpanii, lecz którego dalsze cele zdają się

maka jwyżój, w sferę ogólnych, radykalnych przemian po- 
,m»o i społecznego ustroju Europy. Jeżeli tak jest 

psuto Fjżcie, to wyznać trzeba, że krwawe rządy Naivaeza,1 
«cechy barbarzyństwa noszą jeszcze na sobie piętno 

•wi wlfirou politycznego, pchają bowiem stronnictwo libe- 
dnawij^ przeciwną ostateczność i zamiast zaprowadzać 
emicaj46'*. s*eJ^ gwałt i anarchią, wywołując tem samóm 
id, zarój ogólny — słowem rewolucją.
jedsrakkcya polityczna w Peszcie skupia się w tój chwili 

łbach stronnictw. Stronnictwo rezolucyi rozpada się 
łoje: krańcowa lewica nie chce przystąpić do dysku- 
’ reskryptem, ale zaleca natomiast wystósowanie

- dzainlado korony z żądaniem bezwarunkowego przywró
ci, św »staw z r. 1848 Stronnictwo Deaka wystąpienia 
ch dokjoskiem, aby po zakończeniu prac w wydziale do

rzeczy!
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Drogi Pafnusiul
¡Hutnanum est labi, bośmy wszyscy sła- 
mawiał podobno nieboszczyk Cycero, gdy mu się 
lia popełnić jaką niekonsekwencją, ... a zdarzyło 

.Tho» Do nieraz; otóż nieboszczyk Cycero słusznie mówił, 
żbowy. urnie widzisz, Pafuulku. Tydzień temu miałem wolną a 

Mszaną wolę dać pokój listom i wszelkim wybry- 
:éj z zJodzieńczego animuszu, który czasami we mniepoku- 
etü a « ićpokój pannie Miini, pani Cypry nowiczowój, pani X. 
v llos^Bawet księdzu profesorowi i panu Merdaszewskiemu, 
“ S * *yCiłć rejestr moich grzechów piśmiennych, ale co po- 
i wełni " le diable me tente, a ciało słabe, kała- 
radnif Miecha się do mnie otwartą gębą, pióro kole mnie 
frydryd'1 biały papier podsuwa się pod rękę, gdy przy 

„ usiędę. Wszakże tak piękne miałem inteneye; 
cen'e'i panią O. P. Q. (bo nomina sunt odiosa) 

,aeîn’[ÿ fm sobie: „Tyrsis, il faut penser à fair la 
îlVP te,U ’ zostawić młodszym zbieran e wawrzynów;

są inteneye ludzkie i ludzkie zamiary?... Cy- 
nojéj «l|aDacyą, Pafuulku I... Niemyśl jednak, iżby za 

^ość mój grzesznój natury była przyczyną niniej- 
| i u Pięćdziesiątego pierwszego listu; otóż 
. telegram kategoryczny bez podpisu: Con-
LOnejM, Wojtuś, écrire, który moja sąsiadka, 
uOSChW prynowiczowa z wiclkióm zadziwieniem odebrała 

bież?11 tydzień, zrozumiesz, że jako kawaler, powinie- 
-ykóv, Se^ewszystkiéru życzenia płci pięknćj wypełniać! 
. : v dziecinnych miałom pod tym względem miękkie 
- Miętam nawet, z jaką rezygnacyą, będąc sześcio- 
“Wj P’Opcem, zniósłem pewnego razu, gdy dziesięcio- 
grudi fttka twoja a moja kuzynka, zdrapywała konfitury 
I khi tortu, który dla mnie był przeznaczony; pó- 
frvdf ’ • tary ®'rancuz’ mói guwerner, powtarzał mi 
\ ,1 n>ęmal ów wiekopomny wiersz Legouvego: „T om- 

1 Pieds de ce sexe à qui tu doi s ta m ère!“ 
lóż niedziw się, jeżlina prośby decesexe wszy- 

)d StaP jestem zrobić ze siebie, nawet napisać list 
st. 18r'esiąty pierwszy, otóż doszły mnie dwie 
-.•Mjryfl^yeiprotestacyeod moich najłaskawszych 
AŁ*P* “’czek, jedna drukowana, a druga pisana; pro- 

Przeciw zamierzonemu milczeniu, a reklamacje 
znniil l'îgmoich korespondencyi; już j ejd n ój czytelniczce 
ada. Si się było oprzeć, cóż dopiero takiój podwój
cie roś Ergo igitur, jak mówił ksiądz profesor, je 

a&,UX Ęied8 * * etc. i na wasz rozkaz, moje panie 
L p'zei V?zki, dolewam wody do kałamarza i rozpo- 

2leło, wszakże nieobiecując, że wytrwam. Po- 
[ryd. ,.n’i właściwie harmonią egzystencyi, moje panie, 

» ieuło4yj.em tsk za przykładem pana Mateusza, 
^Procentu: późno wstawać, rjchło iść spać, po 
srżemać, przeczytać gazetę, wypić kawę u Pfitz-

spraw wspólnych, reskrypt łącznie z wnioskami owego 
wydziału poddać pod dyskusyą. — Pogłoski obiegające 

i kuku po Wiedniu o bliskiój zmianie ministerstwa 
w duchu centralistycznym, są, jak nam zaręczają, całkióm
bezzasadne.

Na wyspie Kaudyi przyszło do świeżych utarczek, 
P°n0 pomyślnych dla powstańców. W ogóle horyzont 
na Wschodzie zaczyna się znowu zaciemniać.

Ze mocarstwa zagraniczne w ten sam sposób zapa
trują się na obecne stanowisko króla saskiego, co i my, 
dowodzi, że z kolei Anglia, Rosya i Szwecya odwołały 
z Drezna swych przedstawicieli. W istocie rola króla 
Jana staje się z dnia na dzień smutniejszą. Pozostawiono 
mu koronę, lecz coraz bardziój mu wydzierają berło z ręki.

Augsburgska Allgemeine Ztg. zaręcza ponownie 
w liście z nad granicy Królestwa Polskiego, iż Rosya 
zbroi się tamże bez przerwy, chociaż zupełnie cichaezóm. 
Ważnóm nader w’ tój mierze, zdaniem korespondenta, ma 
być bliskie zamianowanie jenerała Korffa, uchodzącego 
za jednę z największych zdolności wojskowych w Rosyi, 
jenerałem komenderującym wszystkich wojsk w Królestwie 
rozlokowanych. Galicyjska granica nader ściśle ma być 
przez Moskali strzeżoną. Ile prawdy zawierają doniesie
nia te korespondenta A11 g Ztg. trudno przesądzać chwi
lowo, sądzimy jednak, iż przyjmować je należy z jak naj
większym zastrzeżeniem; korespondent nasz bowiem war
szawski, zwykle dokładnie i szczegółowo poinformowany 
o działaniach moskiewskich w Królestwie, ani o nominacyi 
Korffa, ani o większych symptomach przygotowań wojen
nych ze strony Rosyi nic nie wspomina. Zresztą, jak 
wiadomo, siły rosyjskie w Królestwie nie są tak znaczne, 
a dawniejsze doniesienia o posuwaniu ich ku granicy gali- 
cyjskiój stanowczo się nie potwierdziły.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór asesora rejencyjnego Au

gusta Wilhelma Goetza, wybranego przez reprezentantów 
miejskich w Bydgoszczy płatnym radżcą miejskim na przeciąg 
lut 12.

Korespaiićencye Dziennika Poan.
Kraków, 22 listopada.

(?) Obecna chwila przedorganizacyjna jest literal
nie stanem przesilenia Galicyi, gdzie dawna machina biu
rokratyczna, nieodzriaczająca się nigdy zbytnią sprężysto
ścią, chyba tylko w sprawach politycznych, dziś zwolniała, 
osłabła, a tu i owdzie całkióm znieruchomiała. Nie mó
wię tu o wyższój sferze aduiiaistracyjnój, gdyż tam oko 
profana nie łatwo dosięga, lecz chcę potrącić o rzecz bi- 
jącą w oczy, o to, na co każdy patrzy w promieniu naj
bliższego widnokręgu, chcę mówić o administracyi powia
towej. Rzecz dziwna, że kiedy w roku 1864 powiaty miały 
dostateczną policyą, aby wytropić choćby pod ziemię skry
tego powstańca, dziś szerzą się w kraju po większój czę
ści bezkarnie kradzieże, rozboje i morderstwa. Nie da
wno donosiłem wam o zamordowaniu żyda na głównym 
gościńcu za Podgórzem, późniój zrabowano wóz pocztowy

nera, ćwiartkę u Goldenringa, obiady i kolacye zjadać 
z apetytem i tak się napracowawszy, zyskać zupełne prawo 
do uczenia polityki cesarza Napoleona i krytykowania 
świata i ludzi;... teraz będę znów musiał krzątać się, 
trudnić się, pytać się, nawet czytać, co najgorsza, pisać, 
a przecież wiecie, jak to szlachcic polski pisać lubi. 
A propos tego miałem wujaszka, pamiętasz go przecież 
Pnfaulku, który na ów właściwy nam wszystkim pismo- 
wstręt do tego stopnia chorował, że całemi tygodniami 
trzeba było nieraz nań polować, żeby w najważniejszych 
dla niego czynnościach i procesach zniewolić go do podpi- 
pisania swego nazwiska. Tym historycznym faktem za
mykam wstęp i przechodzę do rzeczy. Ale do jakiój ? . . . 
Zacznę od siebie; ce n’est point poli, mais c’est 
commode, mówi panna Minii. Nie zapomniałeś może, 
Pafuulku, że i mnie pan Maleszewski czasu swego 
unieśmiertelnił pastelami że mój kontrefekt w kapeluszu 
kupili panowie Kurnatowski i spółka, celem poka
zy wania mnie razem z owym żółwiem meksykańskim 
każdemu, któryby był ciekaw oglądać podobne monstrum, 
cni lumen ademtum, bo mu w istocie oczu nie widać; 
niezapomniałeś dalój, że choć za oglądanie oryginału 
nikt grosza polskiego by niedał, opłacają łaskawi dobro
dzieje obejrzenie mój podobizny (mówiąc stylem krako
wskim) trojaczkami, półzłotkami, złotówkami, stósownie 
do stopnia swój wspaniałomyślności. Otóż powoli ze
brała się z owćj kontrybucyi dość okrągła sumkadzie- 
sięciu talarów, którą mi nauczczenie megoju- 
bileuszu panowie Kur natowski i s półka łaska
wie przesłać raczyli za pośrednictwem Redakcyi. 
Dziesięć talarków nie pieszo chodzi, zwłaszcza w czasie, 
kiedy horyzont europejski znów się chmurzy, a bank hi
poteczny na domy dawać nie chce, ztąd tóż złożyliśmy 
z panem Redaktorem walną radę, jakby właściwie 
użyć tych pieniędzy. Proponowałem śniadauie 
u Kaatza lub obiad uMyliusa, żeby choć przez dwie 
godziny być na wysokości de la jeunesse dorée, a!e 
non plac uit; proponowałem kupić w podarunku pannie 
Zosi guziki do płaszczyka, mające pół stopy śre
dnicy, i to non plac uit; proponowałem dalój umieścić 
je, naturalnie sub secreto, u żydowskich spekulan
tów, aby je braci szlachcie dawali n a procent, jeszcze 
n o n¡p 1 a c ui t; proponowałem wreszcie beczułkę w ys k o k’u 
słodowego, żeby go wlać w gębę kilkunastu niebo
szczykom i wskrzesić ich tym wszechmocnym środ
kiem, a gdy nawet Jan Hoff nieprzypadł do smaku panu 
Redaktorowi, j’ai j été ma langue aux chiens i pro
siłem, aby szanowna Redakcja sama rozdysponowała na
desłanym funduszem. Stało się i jak mi się zdaje, nie źle, 
gdyż owe dziesięć talarów dostało jako zapomóżkę 
dwóchSyberyjczyków, którzy się cudem wydobyli 
z ciepłych krajów i paradowali przez dni kilka po 
Poznaniu w tój świetnej libe ry i, którą car dobrotliwy 
tak hojnie dzieci swoje obdarza. Widzisz więc, Pafnulku, 
że się moja malowana fizyonomia na coś przecie przydała. 
Żałuję, iż jój niezawieszono także w pałacu Działyń- 
s ki ch, pochlebiam sobie bowiem, że byłaby dla publiczno-

między Radomyślem i Mielcem, w Kolbuszowy syn wójta 
zamordował żyda zwabiwszy go w bezludną ustroń pozo
rem wymiany wykopanych złotych pieniędzy ; w kilka dni 
późniój w karczmie w Borku, wsi położonój między Kol
buszową i Sędziszowem chłop zamordował chłopa, i to 
wszystko pod bokiem urzędów powiatowych, pod bokiem 
źandarmeryi. Nie wspominam już o licznych pożarach, 
wzniecanych niewidomą ręką, w skutku czego widział 
się spowodowanym namiestnik wydać okólnik do powia- 
tó'", aby jak najściślejszą dawały baczność na ludzi podej
rzanych i włóczęgów, lecz dotąd nie słychać, aby gdzie
kolwiek sprawcę pożaru ujęto.

Gdzież szukać przyczyny owój grasującćj zarazy mo
ralnego zepsucia i rozkiełznania popędów do zbrodni? 
Oto, jak mniemam, w apatyi urzędów powiatowych. Urzę
dnicy przy nastąpić mającój organizacyi gmin i reformie 
posad, niepewni swego jutra, opuścili zupełnie ręce, wzią
wszy sobie za godło: advienne que pourra. Ztąd 
owa beztroskliwość o wszystko, owo pomijanie najżywot
niejszych spraw poiządku publicznego i patrzenie przez 
szpary na wybryki zagrażające bezpieczeństwu osobistemu 
mieszkańców owych okolic. W obrębie zarządu krako
wskiego najbardzićj odznaczają się owym letargiem mo
ralnym powiaty : kolbuszowski i mielecki. Ktoś zapewne 
z tamtych stron przesłał był do Czasu przed kilku 
dniami artykuł pod napisem „Ze wsi,“ w którym przedsta
wił najzupełniejsze wyjście z karbów owych władz, któ 
rym poruczone jest czuwanie nad bezpieczeństwem publi- 
cznóm, sądząc zapewne, że droga jawności w państwie 
konstytucyjnym najlepszą jest skazówką dla naczelnych 
organów do zapobieżenia złemu. Lecz któżby uwierzył? 
zamiast żeby to szczere i na prawdzie oparte wywnętrze- 
nie się wywarło zamierzony skutek, zamiast żeby fakta 
znane wszystkim, prócz chyba tym tylko, którym najpier- 
wój znanerai byćby powinny, pobudziły do szukania środ
ków zaradczych, prokuratorya wytoczyła, jak mówią, 
dziennikowi proces o podburzanie przeciw władzy. Co 
więcój, taż prokuratorya rozpisała okólnik do 68 powia
tów składających Galicyą zachodnią, wzywając naczelni
ków, aby każdy z nich oświadczył, czy podobne fakta wy
darzyły się w jego powiecie, lub czy nie zostały przekrę
cone? Dziwna to zaiste logika, chcieć aby ktoś nieposą- 
dzony nawet, gdyż wspomniony artykuł mówi tylko ogól
nikowo nie wskazując miejsca faktów, sam się przyzna
wał i oskarżał. Rozumie się, że żaden z naczelników 
a najmniój ten, który się do winy poczuwa, nie będzie tak 
naiwnym; aby się sam potępił i że rezultatem stanie się 
ogólne zaprzeczenie doniesionych w artykule faktów, 
a tém samóm dalszy przebieg procesu, kończącego się 
bezwyjątkowo dla dziennikarstwa skazaniem i to ska
zaniem w chwili, kiedy dziennikarstwo tutejsze i lwowskie 
bardziój jest austryackióm niż sami Auustryacy. Lecz rzecz 
to nie nowa, nienawiść do dziennikarstwa polskiego, jak 
i do wszystkiego co polskie, do tój chwili w biurokraty
zmie silniejszą jest nad wszystkie z góry idące złagodze
nia, a organa iego najniższe uważają się za nieomylne 
i nietykalne. Wolno krytykować ministra, wolno monar
sze słowa brać nawet pod rozbiórniekoniecznie pochwalny, 
lecz niech kto ośmieli "się słowo zarzutu wydrukować prze
ciw najniższemu urzędnikowi polieyi, sądów lub admini-

ści silnym magnesem. Wszakże obejdzie się tam bez niój, 
bo druga sery a wystawy jest sama przez się dość świe
tna; żałuj Pafnulku, że jój widzieć nie możesz! Ci pano
wie, którzy popadli na śmiałą myśl uniesienia nas w re
giony sztuk pięknych, wyświadczyli zdecentralizowa
ni, zobojętniałćj i znudzonój publiczności naszćj znako
mitą przysługę, nastręczając jćj tak miłą, kształcącą 
i szlachetną rozrywkę. Publiczność odwdzięcza się także
1 i czn ó m z w i e d za n i e m wystawy, a mianowicie pu
bliczność polska, podczas gdy niemiecka daleko
mniejszy, niż się spodziewano, bierze udział. Stósunek
zwiedzających pod względem narodowości z tego ocenić
możesz, iż, j ak mi mówiono, w pierwszćj seryirozsprze-
dano wszystkie pi ęćset katalogów polskich, tak iż na
dwa dni ostatnie nie było ich wcale, niemieckich zaś ka
talogów, ledwo sto kil kanaście wyszło. Główną przy
czyną tego jest zapewne konsekweneya Niemców, którzy
stale stronią od wszystkiego, co tylko polszczyzną trąci. 
Niemożesz żądać odemnie, abym ci zdał sprawę ze wszyst
kich stu dziwięćdziesięciu i pięciu wisaącychi sto
jących obrazów, wszakże gdybym był poetą, napisałbym 
o niejednymi z nich odę, sielankę, lub kawałek 
epopei. A najpierw napisałbym odęnatedwiepiękne 
panie, które naprzeciw siebie wiszą i rywalizują ze sobą 
nie mniój pod względem natury, jak pod względem 
sztuki. N:e jestem tak śmiały, żeby sąd wydawać, trzeba 
na to Parysa. Publiezność sama, ile posłyszeć mógłem, 
czyni tak jak ja, chwieje się bez stanowezéj decyzyi entre 
la brune et la blonde, a choćbyś my i starego, do
świadczonego znawcę Horacyusza z nad brzegów Sty
ksu na kwadransik uprosili, powiedziałby nam z pewno
ścią: „Excusez, Messieurs, je suis au boutde 
mon latin.“ Ale jeżli co do p rzedmiotu ani Kra
ina aniMazowsze szali nie przeważą, to jednak codo 
sztuki dość powszechne jest zdanie, które W a rszawie 
nad Berlinem przypisuje pierwszeństwo, abstrahując 
zupełnie od preokupacyi narodowych. Pan Józef Si ra
ni 1er, nietylko jako malarz historyczny, co widzim z mło
dości Zygmunta, ale i jako malarz portretów jestaity- 
stą'picrwszego rzędu; pomijającbowiem p i ę k n ą W a rs z a- 
wiank ę, dość spojrzeć na ów pyszny obraz przedstawiający 
Lu d wi k a My cielski eg o, który tak młodo i chlubnie 
walcząc za sprawę narodową zginął pod Chełmem; 
cała postać ta żyje, wychodzi z tła, gotowa przemówić,
tyle w niój prawdy i podobieństwa, choć malarz nigdy 
przedmiotu swego niewidział i stworzył go tylko z fo
tografów i ustnego podania. A jeśli lubisz piękne por
trety, Pafnulku, to przypatrz się ślicznym paste- 
1 o ni pana M a 1 e s z e w s k i e g o, tćj damio z przejrzystym 
welonem, temu figlarnemu dziewcząiku z czarnemi 
oczkami, albo temu panu w j asn óm futr z e, którego 
podobieństwo tak rażące, a niewątpliwie zawołasz: „co 
za szkoda, że nie jestem ojcem familii, bo żonę, siebie, 
dzieci i wnuki dałbym malować panu Maliszewskiemu, 
żeby potomność o całój mój prozapii miała pochlebne wy
obrażenie!“ I wiesz, że doprawdy bierze ochota wstąpić 
w związki małżeńskie, a nawet na jakie kilka miesięcy

Wtorek, 27 listopada 1886.
„ Pyedpł&ta kwartalna

wynosi w PoinaSln 2 tal. 15 sgr., w monarchii prnskió 
LZl « infeB’’ w Au8tafyi 5 guld. 41 cent., w Kiom 
czoch 8 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. szt 
w Sjwccyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wio 
aiech 28 Ir., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel

gu 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury,'za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można .takie przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

stracyi, dopuścił się zbrodni, za którą nieuchronna czeka 
go kara. Otóż to jest solidarność godna lepszój sprawy i 
Gdyby podobna solidarność wzięła kierunek ku dobru 
kraju, mielibyśmy prawdziwe Eldorado u siebie.

Onegdaj wieczorem wrócił prezydent miasta naszego 
z W iednia, dokąd się był udał w celu windykacyi majątku 
miejskiego, uczynienia przygotowawczych kroków w spra
wie przyszłój dzierżawy akcyzy, oraz uzyskania pozwole
nia na zaprowadzenie w Krakowie targów wołowych. Miał 
on również posłuchanie u cesarza i łaskawie, jak słychać, 
był przyjętym. Na sejm udać się ma zaraz po odbytóm 
najbliższćm posiedzeniu rady miejskiój, gdzie zda zapewne 
sprawę z swych zabiegów czynionych dla dobra miasta 
w Wiedniu. Pozostał jeszcze w Wiedniu prezes izby 
haudłowój i poseł na sejm p. Kirchmajer, dla doprowadze
nia do skutku wielu desideriów ciała, którego jest 
przewodnikiem.

Tutejsze Towarzystwo bratnićj pomocy, które się 
składa z uczniów uniwersytetu jagielońskiego i członków 
honorowych, rekrutowanych w całym kraju, obrało na ten 
rok prezesem swym ucznia prawa br. Józefa Wodzickiego. 
Niefortunny rok istnienia tego Towarzystwa, odznaczony 
klęskami i wojną, mało wzmógł jego kasę, będącą naj
główniejszą jedynie żywotną podstawą jego bytu, z tego po
wodu zamierza komitet Towarzystwa pomnożyć dotąd 
dość szczupłe swoje fundusze loteryą fantową, odbyć się 
mającą w połowie grudnia, balem i koncertem w zapusty. 
Jest to instytucya nader pożyteczna, bo przeznaczona uła
twić ubogiój młodzieży, nie mogącój nieraz pomimo usil- 
nćj pracy zwalczyć niedostatku, przystęp do świątyni nauk. 
Jeżeli gdzie solidarność zbawienne wydaćby mogła owoce, 
o niezawodnie w zawodzie stanowiącym o przyszłój oświa
cie, a tóm samóm pomyślności kraju. Mały datek, bo 
tylko 10 zlr. rocznie wynoszący, od każdego członka ho
norowego, gdyby się nieograniczył na samój Galicyi, dziś 
pod względem finansowym wielce upośledzonój, wzrósłby 
liczbą uczestników do ilości mogącój bardzo dobroczynnie 
przyczynić się do uogólnienia pomiędzy młodzieżą kraju 
nauki, którój promienie kiedyś rozchodzićby się mogły po 
wszystkich horyzontach Polski.

Od paru dni mamy już śnieg. Dziś kto może korzy
sta z sanny, która zeszłój zimy była u nas wielką rzad
kością.

lnów, 22 listopada.
( T) Na początku każdój z poprzednich sesyi sej

mowych zdawał kierownik wydziału krajowego sejmowi 
sprawę z dokonanych przez tenże wydział prac, bądź 
przez sejm mu przekazanych, bądź z własnój inieyatywy 
przedsięwziętych. Sejm, przyjąwszy sprawozdanie do 
wiadomości, wyrażał zawsze dotąd na wniosek tego lub 
owego posła swoje zadowolnienie wydziałowi, dzięku
jąc mu przez powstanie za gorliwą pracę. Na wczoraj- 
sićm posiedzeniu odczytał także pan Kraiński obszerne 
i szczegółowe zdanie sprawy z czynności wydziału, sejm 
jednak nie postąpił tym razem tak jak w latach poprze
dnich, piezadowolnił się wzięciem sprawozdania do wia
domości, tóm mniój nie wyraził swojój wydziałowi wdzię
czności, lecz na wniosek posła Zyblikiewicza postanowił 
wysadzić komisją, która ma zbadać i ocenić sprawozda-

dostać się do niewoli bisurmańskiój, byle za po
wrotem w progi rodzinne żona równie czule i serdecznie 
witała, jak na tym prześlicznym obrazie Lófflera ze 
Lwowa. Co tam szczęścia i radości, jakie to prawdziwe 
i rzewne, ile rozmaitości i zarazem harmonii w szczegó
łach i całym układzie! Otóż jeden z obrazów, który ni
gdy nie wyjdzie z pamięci, gdy go się raz widziało. 
A przeciwnie, ileż boleści i głębokiego żalu w tym dru
gim obrazie Lófflera przedstawiającym Stefana 
Czarnieckiego na łożu śmiertelnćm. Znałem dawno 
litografią zrobioną podług tego obrazu, ale niemożna 
z niój mieć ani wyobrażenia o istotnój wartości oryginału. 
Chciałbym ci jeszcze mówić o dwóch matkach Artura 
Grotgera i o Walerego Eliasza Sobieskiój, która 
dwom małym synom Janowi i Markowi rozpowiada 
przed grobem Żółkiewskiego, jak kochać trzeba oj
czyznę, ale łacniój to widzieć niźli opisywać, Pafnusiu, bo 
jakże ci tu opisać ta prześliczne dwie główki chłopiąt, to 
głębokie uczucie, które w nich słowa matki wzbudziły 
i to wrażenie poważnćj uroczystości, którą matrona, 
dzieci, grób żółkiewskiego i napis na nim sprawiają na 
patrzących? Ale nim wystawę opuszczę, muszę wyrazić 
wdzięczność moją komitetowi urządzającemu, że arcy
dzieło Brandta postawił obecnie w uależytćm świe
tle; dopiero teraz, kiedy całość od razu przejrzeć można 
i pochwycić wszystkie szczegóły, widzimy, co to jest i ro
zumiemy, czemu się całe Monachium, gdzie nie 
brak malarzy i obrazów, zbiegiwało, żeby oglądać ów Po
chód wojska polskiego; to rapsodia epopei na płó
tnie i ręczę, że Horacy Wernet byłby zdjął czapkę 
przed nią. Patrząc na ten genialny utwór naszego współ
ziomka, możemy sobie z dumą powiedzieć: i my mamy 
malarzy! Ale, Pafnusiu, jeżli chcemy, żeby spółeczność 
nasza nie popadła w zdrętwienie, ciemnotę i barbaryzm, 
jeżli chcemy mieć uczonych i sztukmistrzów, umiejmy ich 
cenić i chciejmy ich, jeżli nie wynagradzać, to d ać i m przy- 
najmniój sposób do życia, jak się dzieje w innych 
narodach. Warszawskie Towarzystwo Zachęty 
Sztuk p i ę k n y ch z wszelką uprzejmością i gotowością 
przysłało nam najpiękniejsze swoje obrazy, powodowane 
równie uczuciem braterstwa, łączącego wszystkie ziemie 
polskie, jako i dobroczynnym celem wystawy poznańskićj, 
a chwalebnieby było, gdybyśmy się odwdzięczyć mo
gli artystom warszawskim, zatrzymując u siebie na 
pamiątkę kilka ich obrazów. Un povero diavolo, jak 
ja, który się zaledwo (na złotówkową fotografią zdobyć 
potrafi, niemoże naturalnie o tóm myśleć, wolno mi tylko 
wzdychać zdaleka, ale mamy przecież jeszcze u nas, dzięki 
Bogu, ludzi qui ont le coeur bien nó et la bourse 
bionronde, a dla takich byłoby bagatelą złożyć 
kilka set talarów na ołtarzu sztuki narodowój, na
bywając zwłaszcza przedmiot, który będąc prawdziwą 
ozdobą i uprzyjemnieniem mieszkania, wartości swój 
z czasem nie traci. Ileż to pieniędzy wydaje się 
nieraz na wyścigowe szkielety, które nogi łairiia, na 
lety, po których tylko swąd, ból głowy i komeraże, na te 
nieszczęsne karty, które tylekroć u nas sprowadziły ruinę
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nie wydziału i odpowiednie sejmowi w tym względzie 
przedstawić wnioski. Być może, że komisya ta, rozpa
trzywszy się w sprawozdaniu, uzna, że wydział wszystko 
zrobił, eo mógł i co zrobić był powinien, być może, że 
skutkiem tego postawi wniosek, by sejm wydziałowi wy
raził swoje zadowolnienie i podziękował, być jednak 
może, że komissya odmienny postawi wniosek. Gokol- 
wiekbądź, samo jednogłośne prawie przyjęcie wniosku 
Zyblikiewicza i wysadzenie komisyi, która ma przyłożyć 
nóż analityczny do sprawozdania wydziału, rozebrać je 
i zbadać, już to samo uważają tu za rodzaj wotum nie
ufności danego wydziałowi. Nie wchodzę tu w rozstrzy
gnięcie pytania: czy wydział odpowiedział swoim obowiąz
kom, bo ostatecznie, pomimo bardzo wielu słusznych 
zarzutów, niejedno na usprawiedliwienie wydziału powie- 
dziećby się dało, a przynajmniej na usprawiedliwienie 
kierownika wydziału, gdyż trudno od niego żądać, 
aby ou panów wydziałowych w razie, jeżeli im się robić 
niechce, do pracy zmuszał, zapisać jednak wlnienem, że 
niezadowolenie z dzisiejszego wydziału panuje nie tyk o 
w kołach poselskich. Wszystkie dzienniki krajowe wy
raziły niejednokrotnie mnićj lub więcćj jaskrawo powody 
tego niezadowolenia, zarzucając wydziałowi nasamprzód 
brak wszelkićj inicyatywy, powtóre zarzucając mu, że 
członkowie wydziału z bardzo małemi wyjątkami zgoła 
nic nie robią i dopiero w chwili ostatnićj przed samśm 
zebraniem się sejmu zabrali się do pracy, a potrzecie 
zarzucając, że wydział aż do śmieszności posuniętą ota
cza się tajemniczością. Ten wstręt do jawności szkodzi 
równie wydziałowi jak i sprawom, któremi się zajmuje. 
Nie pojmuję, jak może istnieć i być użyteczną instytucya 
powstała z wyborów, niekontrolowana przez bezpośrednich 
czy pośrednich wyborców, nie kontrolowana przez kraj 
cały i jego organa.

Wiadomo ze sprawozdania z pierwszego posiedzenia 
sejmowego, że namiestnik złożył do laski marszałkow
skiej pismo odręczne cesarskie wystósowane do hr. Bel- 
cregiego z powodu zawarcia pokoju, jako wniosek rzą
dowy, czyli tak zwane „przedłożenie rządowe.“ Każdy 
wniosek rządowy musi być przez sejm wzięty pod obrady 
i musi względem niego zapaść uchwała. Wspomniane 
pismo odręczne zostało jako reskrypt inauguracyjny wszel
kim niewęgierskim odczytany sejmom i wszędzie posta
nowiono odpowiedzieć nań jako na „mesaż“ adresem. 
Nie wątpić więc, że i nasz sejm w odpowiedzi na ten res
krypt uchwali adres, w którym krom zwykłych ogólni
kowych wyrażeń lojalności, przywiązania do tronu etc., 
powtóry zapewne życzenia kraju co do jak najobszerniej ■ 
szego samorządu i co do zamianowania osobnego dla Ga
licji kanclerza. Na każden sposób niepowinienby się sejm 
nasz z ułożeniem adresu spieszyć, bo zważywszy, że 
sejmy krajów niemieckich jak obydwa austryaćkie, sty
ryjski, sal/.burgski a może i morawski i szląski domagać 
sję będą przywrócenia konstytucyi, przez pana Sehmer- 
linga wyinjślonśj, i powrotu do systemu centralizacyjuego, 
mógłby w’ takim razie nasz sejm w adresie przeciw 
tym dążnościom zaprotestować.

Dzisiejsza Gaz. Narod. donósi, że rząd oddał już 
wszystkie fundusze stypendyjne, któremi dotąd zarządzał, 
w ręce wydziału krajowego, któremu odtąd wyłączne 
prawo rozdawnictwa stypendyów przysługuje.

Dziś wieczór pierwsza recepcya u namiestnika. 
Hr. Goluehowski zaprosił prócz naczelników władz rządo
wych. cywilnych i wojskowych, wszystkich posłów bez 
wyjątku, tudzież redaktorów Gazety Lwowskićj 
i narodowćj.

Wczoraj przejeżdżał przez Lwów hr Panin. Przy
był on z Odessy koleją czerniowiecką do Lwowa a zaba
wiwszy dzień jeden, udał się w dalszą drogę kol ją do 
Krakowa. Był tu także jakiś wyższy oficer rosyjski dni 
parę. W niedzielę był w loży na przedstawieniu polskićin. 
Publiczność paradysowa spostrzegłszy mundur moskiew
ski, była tyle niegrzeczną, że krzykami „Moskal, Moskal“ 
gwizdaniem i pukaniem zmusiła tego oficera do opuszcze
nia teatru.

Gitarzysta p. Marek Sokołowski przybył tu przed kil- !

lub niesławę, na paryskie płaty i niemieckich ekonomów, 
czy nie możnaby tćż rozumniéj, sluszniéj i korzystniéj 
wydać cośkolwiek na polskie obrazy, zwłasz
cza, że ich Niemiec z pewnością nie kupi? Sądzę zatem, 
Pafuulku, qu’il y va de l’h on ne ur W. Księstwa, żeby, 
wpuściwszy raz do siebie obrazy takie,jak Czarniecki 
Lófflera, Trzy MaryejSimmlera, Sobieskich Eliasza, 
Katedrę krakowką Gryglewskiego, nie wypuszczać 
ich więcćj ; przedewazystkićm zaś pozostać u nas powinno 
owo pyszne dzieło Brandta, choćby już dla tego, że 
w całćra Księstwie, jak długie i szerokie, nie mamy 
żadnego zgoła historycznego utworu pędzla polskiego, 
o którym mówić byłoby warto. Gdybym miał szczęście 
byćpanem P.,albo panią S„ albo drugą panią S.,albo trze- 
cią.panią S.,albo którym z panów M., alboź., lubnakoniec pa
nem X,je serais une fois grand seigneur ikupiłbym 
Brandta. Ale, assez causé de la wystawa, trzeba 
ci tćż teraz na 1 a ć z innćj beczki, jak mówił ksiądz 
profesor. Chcesz może poezyi ? — bo dzisiaj artystyczno- 
idealistycznie usposobiony jestem;... otóż słuchaj, pewnie 
już znasz,... nic nie szkodzi, drugi raz posłuchać można:
„Edomczyku ! ty co w krzyku niemowląt i żon 
Ucztowałeś i pląsałeś przy połysku łon,
Ty coś wołał, by nam Syon spustoszyć do gruntu,
A odporne miecze nasze, zwał mieczami buntu —
Pomnij w trwodze, że tía drodze twych zwycięztw i chwał, 
Jak lew z cicha, kiedy czyeha, nasz Bóg będzie stał,
I coś zdziałał, toć z nagrodą odda sądem Bożem,
I co spadło na nas deszczem, spadnie na cię morzem.“
„Kornel Uj ej ski!“... Zgadłeś!..., Otóż właśnie chcia
łem ci wspomnieć o tym, który, schwyciwszy za gęśl Jere
miego, stanął od razu w jednym rzędzie z Mickiewiczem, 
Zaleskim, Krasińskim. Wszakże u nas, śmiało powiedzieć 
mogę, szczególnie u młodszćj generacyi, mało jeszcze 
znany. Ktśż się teraz z młodzieży trudni poezyą?... 
Tak, poezyą ciała, owemi trzema k, którejuż niejednego 
do czwartego k doprowadziły, to jeszcze, ale poezyą du
cha,... bah !... pas si bête!... Przepraszam jednak; 
nie ma w cnłćm Księstwie pewnie aui jednego barba
rzyńca, któryby nie czytał Skarg Jeremiego, ale 
inne Ujejskiego poezye tu i owdzie rozrzucone, w pojedyń- 
czych drukach, w pismach peryodycznych były, prawdę 
mówiąc, trudno przystępne. Rzeczywistą oddał nam : 
więc przysługę panBrockhaus w Lipsku, ogłaszając 
świeżo w dwóch tomach wszystkie poezye Kor
nela Ujejskiego, które chcieć wychwalać lub zale
cać, byłoby śmiesznością. Pierwszy tom zawiera : Sk a r- 
gi, Drobne poem&ta i Urywki i Melodye bi
blijne, drugi zaś Tłómaczenia Szopena i Wier
szo różne wedle dat, od roku 1840 począwszy, aż do 
roku 1864. Jak Ujejski jest jednym z najmłodszych 
w owym świetnym szeregu naszych poetów roinantyczno- 
narodowych, tak najstarszym jest Kazimierz Bro
dziński. Nie bój się, Pafnulku, nie myślę tu wkraczać 
w dziedzinę pana Nehriuga i puszczać się na rozprawę 
o Brodzińskim i Wiesławie, chciałem ci tylko

koma dniami do Lwowa i zamierza dać w niedzielę pierw
szy koncert, w teatrze.

Książę Władysław Czartoryski przybył wczoraj do 
Sieniawy.

Lwów, 22 listopada.
p Trzecie posiedzenie sejmu rozpoczęło się o godz. 

pół do 12 od żądania ks. Ginilewicza, aby jego interpela
cję wczorajszą względem „perewodu“ ruskiego cesarskie
go pisma odręcznego umieścić w protokóle. Da Sako
wski (z Krakowa), Kozłowski (z Przemyskiego) i Zyblikie- 
wicz z Krakowa wytłómaczyli mu, że podług regulaminu, 
wzmianki tego rodzaju nie należą do protokółu.

Wpłynęły dwie nowe petycye: Sambor prosi o przy
spieszenie obrad nad statutem swoim. Uczniowie insty
tutu technicznego w Krakowie proszą o zrównanie ich pod 
względem obowiązku służby wojsko\vćj z uczniami wyż
szych zakładów technicznych w Wiedniu, Pradze i we 
Lwowie, gdzie pod pewnemi warunkami młodzież jest 
ż góry uwolniona od stawiennictwa.

P. Smarzewski (z Przemyskiego) składa do laski 
wniosek, zaopatrzony 68 podpisami względem ułożenia 
projektu do ustawy o łączeniu i dzieleniu gruntów wło 
ściańskich Projekt ten wykończony na poprzednićj sesyi 
nie doczekał się porządku dziennego, więc jest gotów już 
właściwie.

Z porządku dziennego ' czyta sekretarz Wodzicki 
Ludwik wniosek rządowy względem zmiany ordynacji 
wyboreźćj w tym duchu: żywioł mołomiasteczkowy, po
dług ustawy samerlingowskiej traktowany ua równi z wło- 
ściaństweni ciemnćm i gubiący swoję intelligenęyą w tłu
mie wyborców wiejskich, otrzyma prerogatywę głosowania, 
bezpośredniego przy wyborach posłów, t j. obywatele 
miasteczek, uprawnieni podług ustawy gminnćj do głoso
wania, będą wszyscy glosować nap sła bez poprzedniego 
wybierania do tego wyborców z tłumu prawyborców.

Na wniosek Skrzyńskiego postanowiono do roz
poznania tej propozycji rządowej wybrać osobną komisyą 
z 9 członków.

Potćm czyta Grocholski sprawozdanie wydziału 
krajowego o konieczności zmian w wymiarze podatku do
mowego i domowo-czynszowego w mieście Lwowie. Spra
wozdanie to zaleca sejmowi do uchwały:

1) Nadane ustawą z dnia 16 sierpnia 1865 (uchwa
loną w radzie państwa) czasowe uwolnienie od opłaty po
datku domowego ma być dla miasta Lwowa rozciągnięte 
także ua domy nowo wybudowane, dobudowane i odbudo
wane, które wykończone będą do końca roku 1869.

2) Procent strącany z czynszów przy wymiarze po
datku domowo - czynszowego na utrzymanie budynku 
(sarta tecta) wynosić ma w mieście Lwowie 80 pet. (Ooe- 
cnie wynosi ten procent tylko 15 pet., co jest za mało; ztąd 
pochodzi, że ed lat kilku miasto bardzo mało buduje, 
istniejące domy się walą, a pomieszkania poszły w dwój
nasób w górę).

Na wniosek Zyblikiewicza sprawozdanie to bez 
oddawania osobućj komisyi przyjdzie na porządek dzien
ny do drugiego czytania.

Potćm nastąpiły wybory do pięciu komisyi. Głoso
wano . nie za wywoływaniem nazwisk, ale skrutatorowie 
chodzili po ławach i odbierali kartki od posłów. Frakcya 
ruska nie była z tego zadowoloną, bo nie mogła demon
strować wychodzeniem ze sali lub odpowiadaniem: „Ne 
hołosuju!“ Koniec posiedzenia o pól 2.

Posiedzenie następne jutro.
Dziś nadeszła tu bardzo ważua dla nas z Wiednia 

wiadomość, że wszystkie fundusze stypendyjne, które do
tychczas zostawały wyłącznie pod zawiadowstwem i roz
dawnictwem namiestnictwa, mają być bezzwłocznie odda
ne wydziałowi krajowemu
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Nadeszło pięć nowych petycyi, pomiędzy temi od miasta 
1 Przemyśla o nadanie osobnego statutu. Sekretarz Wc- 
dzicki Ludwik odczytuje interpelacją Antoniego 
hrabiego Golejowskiego do p. komisarza rządowego

zgrabnie powiedzieć, że pan Żu pański a eu l’excel
lente idée zrobienia półzłotkowćj edycyi Wie
sława., Jeżli która z poezyi naszych, mówiąc stylem Drnó- 
chowskiego, może sobie rościć prawo do zaaklimatyzo
wania między ludem, to zapewne Wiesław. Pozwa
lam sobie zwrócić na to uwagę nauczycieli, księży, biblio
teczek parafialnych i miejskich ; nie trzeba paść ciągle 
ludu morałami i Świętymi pańskimi, należy mu także' od 
czasu do czasu dać inną strawę, któraby działała na pod
niesienie i uszlachetnienie fantazji, a lud z łatwością po
weźmie zamiłowanie do znakomitych płodów narodowćj 
poezyi. We Włoszech lazzarony umieją na pamięć całe 
księgi z Tassa i Ariosta, we Francji lada uwryer recy
tuje monologi z Kornela, Racina, a ileż my to marny pię
knych utworów rymotwórczych, któreby pod strzechą’ wiej
ską ochocze i gościnne znalazły przyjęcie! Dziwi mnie, 
ie jeszcze, ile wiem, nikt nie popadł na tę myśl zrobienia 
taniego zbioru wyjątków zMickiewicza, Zaleskiego, 
Karpińskiego, Odyńea i tylu innych, któryby wyłącznie 
był ułożony w tym celu; wszakże z góry powiadam, że to 
praca nie łatwa, że potrzeba do niój nie tylko gruntowaćj 
znajomości naszćj literatury poety cznćj, ale i gruatownćj 
znajomości charakteru i usposobienia ludu, aby wybór 
b.vł stosowny i pożyteczny. A teraz, wracając do Wie
sława, miło ci będzie usłyszeć, że z u alazł tłómacza. 
Pan SchOnke, nauczyciel przy szkole Ludwiki w Po
znaniu, przełożył go świeżo na język niemiecki wier
szem miarowym i rymowanym, a tłómaczenie to odzna
cza się wiernością, gładkością wiersza i pięknościąjęzylra, 
tak iż daje wyborne wyobrażenie o wartości oryginału. 
Mało jest zaprawdę Niemców, którsyby się zajmowali 
sprawami naszemi, na korzy ść naszą, dla tego wdzię
cznie uznajemy każdą z ich strony życzliwą dla nas pracę. 
Nie mogę przy tćj sposobności pominąć wzmianki o mło
dym Niemcu z miasta naszego, rozpoczynającym zawód 
uczony,i który z niezwykłą gorliwością i gruntownością 
zajmuje się badaniem dziejów narodu naszego i pracuje 
nad nielada zadaniem, bo nad zebraniem, ułożeniem i ob
jaśnieniem prawa politycznego dawnćj Polski. Pod 
jakićm teraz prawem politycznćrn nie żyje, lecz umie
ra niemal większa część narodu polskiego, o tćm za gra
nicą powziąść mogą wyobrażenie z wybornego dzieła pana 
Henri Martin: „La Russie et 1’Europc;“ przekonany 
jestem, żeś je czytał, a przynajmniej, że czytałeś obszerne
o nićm sprawozdanie, które wydrukowano przed dwoma, 
jak mi się zdaje, tygodniami, w Dzienniku Poznań., 
nie będę więc powtarza! rzeczy już wiadomych, tylko ci 
powiem, że jeżliś, czytając przytoczone dzieło, zapragnął, 
żeby się rozejść mogło między publicznością polską w do- 
brćm tłómaczeniu, to życzenie twoje już spełnione. 
Sam czytałem znaczną część owego przekładu w ręko
pisie i mogę ci zaręczyć, że tak co do trafnego zrozu
mienia i oddania myśli autora, jako tćż co do czystości 
i ogłady języka, odpowiada zupełnie wszystkim słusznym 
wymagalnościom. Kto ten przekład zrobił?.,. Otóż męż
czyzna nie byłby się ukrywał, ale damy są dyskretniejsze, 
już to nie dowierzając nieco swoim siłom, już tćż ponie-

względem mnożących się na prowincji napadów i ra
bunków. Interpelant zapytuje, czy udało się po- 
chwytać jakich sprawców, lub czy w przeciwnym razie 
rząd nie, myśli wyznaczyć wiekszćj nagrody na wykrycie 
złoczyńców’. Radca nadworny p. Possinger odpo
wiada natychmiast, że rząd krajowy dokłada wszelkiego 
starania, by w kraju utrzymać porządek i bezpieczeń
stwo. W tym celu wydał surowe polecenia do pod
władnych urzędów. Gorliwym poszukiwaniom udało się 
schwytać w kilku obwodach wschodnićj Galicji kilku
nastu ludzi, przeciwko którym są iriocne poszlaki do
konanych zbrodni. W Krakowshióm ujęto jednego z tych, 
którzy w. drodze z Mielca do Rozwodowa zrabowali 
byli niedawno wózek pocztowy. Tenże przyznał się do 
czynu. Porządek zabezpieczony być musi i będzie.

Druga interpelacja hr. Golejowskiego, przywodząc 
fakt, że w Peczyniżynie obw. Kołom yskiego aresztowano 
na podstawie doniesień włościańskich ajenta moskiew
skiego ' Wasyla Iwanowa, przy którym, jak świadczy 
protokół sporządzony w urzędzie powiatowym Peczeni- 
żyńskim — znalazły się listy rekomendacyjne od ks. 
kanonika Pjetrusiewicza obr. gr. kat. i posła krajo
wego, zapytuje komisarza rżądowego, jakich środków 
użył rząd, aby kraj zabezpieczyć nadal od takich agi
tacji ?

P. Possinger oświadcza, że i na tę interpelacyą jest 
w stanie zaraz odpowiedzieć. Wspomniany Wasyli 
Iwanów jest mu znany z Krakowa, gdzie go zatrzymano 
w’ przejeżdzje. Pokazało się ze śledztwa, że ma pa
szport całkiem legalny, ale niezaopatrzony wizą ambasady. 
Ponieważ mówił, że jedzie do Galicji dla robienia po
szukiwań archeologicznych i jest fotografem, przeto 
puszczono go w gfąb kraju. Miał zamiar jechać na 
Lwów, Czerniowce do Tulczy. W ciągu dalszćj pertrak
tacji urzędowćj pokazały się jednak wątpliwości codo 
czystości jego zamiarów badawczych; aresztowano go 
tedy i wydalono z kraju za granicę.

O listach rekomendacyjnych ks. Piet rusiewicza nie 
wspomniał p. Possinger ani słówka, ani tćż o środkach, 
które rząd przedsięwziął, aby uchronić kraj od podobnych 
agitacji.

Izba z wielką uwagą przyjęła te oświadczenia.
Potem ogłoszono rezultat, wyborów komisyjnych 

wczoraj przedsiębranych. Do komisyi katastralnćj 
wybrani: Litwinowicz, Gołuchowski, Krzeczunowicz, Szu- 
mańczowski, Szwedzicki, Laskowski, Demków, Stępek, 
Wolny, Hubicki, Wężyk, Wodzicki Henryk.

Do komisyi petycyjnćj: Gniewosz, Rydzowski, 
Irzecieski, Rodakowski, Landesberger, Hóppen, Hubicki, 
Bocheński, Szemelowski, Nehrebecki, Zakrzewski i przy
ściślejszym wyborze Kulczycki (Rusin).

Dg komisyi dla zmiany prawa wyborczego: Krze- 
czunowski, Zyblikiewicz, Skrzyński Ludwik, Ustyanowicz, 
Fostuna, Wodzicki L., Korzyński, Smarzewski, Ża
biński.

Do komisyi statutowćj: Gnoiński, Dubs, Ro
dakowski, Czajkowski, Zbyszewski, Zatwarnicki, Samel- 
son, Rutowski, przy ściślejszym wyborze Pawecki (Ru
sin).

Na członków komisyi do sprawozdania czynności 
wydziału krajowego wybrani: Polowy, Wodzicki Hen
ryk, Potocki Adam. Smarzewski, Gnoiński, a przy ści
ślejszym wj’borze (pomiędzy Zyblikiewiczem i Czayko- 
wskim) Czajkowski.

Marszałek wspólnie z biurem rozdzielił nadto sejm 
na 5 sekcyi: po odczytaniu członków każdćj sekcyi izba 
zgadza się na ten podział.

Potćm Gołaszewski, nowy poseł z Tarnowskiego 
w napuszystćj przemowie, kładąc przycisk na to, że 
rękojmią naszej przyszłości jest ścisły sojusz z Austryą, 
którą to zasadę dwa razy wypowiedziano na I posie
dzeniu sejmowem, podnosi, że kraj cały domaga się 
wynurzenia uczuć dla N Pana, a od sejmu spodziewa 
się odgłosu tych uczuć. Stawia tedy wniosek naglący, 
aby uchwalić adres „dziękczynny“ do N.Pana, a reda- 
kcyą adresu polecić wydziałowi krajowemu jako komisyi. 
Popiera go w tym ostatnim względzie Smarzewski, ale chce,

; waż lubią się czasem otaczać pewnym nimbusem tajemni
czości. Pierwsza przyczyna nie byłaby tutaj uzasad
niona, bo mówiąc z poetą „dzieło chwali mistrza,“ 
a jeżli wolno wnosić z próby, którą miałem w ręku, sądzę, 
że Madame In traductrice, jak powiada panna Mi- 
irii, jnoże śmiało puścić swoją nawę na ocean literackich 
robót i przedsięwzięć. Że prawdę mówię, Pafnulku, prze« 
konasz się sam. bo przekład rzeczony wyjdzie zapewne 
niezadługo w Paryżu. W tymże Paryżu wyszło nie-
dawno nowe dzieło, nad którćm się niezawodnie ksiądz 
przeor ucieszy. Jest to X. Feliksa Różańskiego
dwutomowa Religia starożytnych Izraelitów, 
ichobyczaje i zwyczaje. Autor poświęca ją współ
rodakom Izraelitom i uważa tęswo ą pracę za pierwszą 
część Przeględu Religii, w którym chce nam dać 
„prosty, jasny i na autentycznych źródłach oparty 
obraz porównawczy najstarożytniejszych religii z religią 
katolicką,“ wszakże tak, że „każda religia będzie osobno
i szczegółowo opisana, żeby ją można z katolicką porównać 
i o wartości jćj sądzić.“ Jest to zatem, wedle zapowiedzi
wielkie i ważne dzieło; rozbiór jego i ocenienie, jako 
1 ai eus, muszę pozostawić kompetentnym w takich spra
wach teologom, którzy się nićm zapewne tćm chętnićj zaj
mą, im rzadzićj im się nastręcza sposobność do zasta
nawiania się nad nowemi teologicznemi książkami w pol
skim języku; ja z mćj strony odważyłbym się tylko zwró
cić uwagę szanownego autora na to, iż o religii żydo
wski ćj, jak w ogóle o religiach starożytnych pi- 
szącym niezbędną jest znajomość dzieł niemieckich, 
bo w nowszych właśnie czasach teologowie i filologowie 
niemieccy wszystkich innych na tćm polu zastraszającą 
uczonością i gruntownością badań prześcignęli. Ks. Ró
żański wie wprawdzie dobrze, ze „Szabbath, po bebrej- 
sku, bądź jak chcesz wzięty, znaczy spoczęcie, prze
stanek“, nie wie jednak o tćm, iż niektórzy katolicy 
poznańscy już od kilku miesięcj' także szabbath 
święcą, wszakże nie w soboty jak żydzi, ani w nie
dziele, jak wszyscy inni chrześcianie, ani nawet w pLtki 
jak Bisurmaństwo, tylko w czwartki, może na uczcze
nie pamiątki czwartkowych obiadów króla Stanisła
wa. „Nie rozumiem!“ powiesz, i bardzo wierzę. Zupełnie 
jasnego wyobrażenia dać ci nie mog^, bo sam jeszcze do 
owego kahału nie wstąpiłem, ale, jak mi mówiono, sza
li asik, alias wie cz orek przyjacielski był z początku 
une agape d’intimes, po piętnaście trojaczków’, w tu- 
żurkach i kamelerowych sukienkach bez ogonów, na któ
rych pracowano li tylko gębą, podczas gdy nogi były 
zupełnie spokojne; ale ponieważ w nowszych cza
sach medycyna doszła do tego przekonania, że serce 
ludzkie może się rozszerzać in infinitum, sukienki 
przedłużać się ku dołowi a zwężać ku górze in infini
tum, a sj’stem nerwowy od języka i podniebienia idąc je
dnym cięgiem sięgać aż’ do pięty, przeto, gdybyś dzisiaj 
przyszedł na szabasik, miałbyś od razu około pięćdzie
sięciu przyjaciół, około sześćdziesiąt przyjaciółek, 
którymbyś sumiennie obdeptywał ogonki i rcusiałbyś 
pracować nogami do upadłego. Myślisz że kryty-

aby adres niekoniecznie był dziękczynnym, lecz 
żal także zdanie sejmu co do kwestyi ukonstytuo^ 

i przyszłego Austryi. co i adresy innych sejmów ra f/* 1 * * * 
zawierały. Łask o w ki żąda osobnćj komisyi z 5 czł^' 
ków do układu adresu. Wodzicki Henryk nutonra!'! 
obstaje przy Gołaszewskim. Po zamknięciu tćj krom 
dyskusyi izba przyjmuje cały wniosek Gołaszewski?^5 * * * * 

; lecz nie jednogłośnie, bo kilku księży ruskich, najz^M 
szych moskalcfilów, jak ks. Łoziński z Jaworowa są ..W 
ciw adresowi, i nie powstają przy głosowaniu. (O15 
zdziwienia!) ’Ac

Następnie odczytuje się nowe przedłożenie rząd, W 
tak w polskim jak i w ruskim języku. Jest to wniosek 
ustawy względem utworzenia w każdćj parafii katoli? 
stałego funduszu na stawianie i naprawę budy?' 
kościelnych. — Wniosek ten nader pożyteczny u? 
drukowany i przyjdzie ua porządek dzienny.

Nie wiem, czy okoliczności, że nie zapomniano ¡J’- 
razem czytać po rusku, czy jakiemu iunemu wiatr«
przypisać należy, że frakcya klerykalna przy ściślej-®
wyborach komisyjnych, o których powyżej donoszę, J
nrlcsirtl* L«*nln • n L<-] ... « 4. « — Z _ * ■ pludział brała; abstynencja od wetowania znikła 
u nićj, i formalnie biegano za skrutatorami, ¡¡by®^ 
kartki doręczyć.

Postępowanie takie pełne kaprysów tylko wzgjj 
>.łnia.napełnia.
Aby dać czas komisjom i sekcjom do ukqnstytiioj

nia się, -- marszałek zamknął posiedzenie o 
%2 z południa. -Następne jutro.
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miał przemowę; „chcielibyście, panowie z 
się dzisiajszych ministrów, w tćm cała rzecz, 
cięż samopoznanih

Berlin, 25 listopada. „. 
X Wzmiankę ogólną o debacie piątkowej uzupT 

niani, donosząc nasamprzód, że pozycja 31,00(3 Pj 

przeszła 23 głosami większości, a dalćj przytaczając! ’p,. 
interesujące epizody. Kiedj- w najlepsze spór się toc 
0 pozycją 31,000, żądaną przez rząd na cele prasj 
poseł hr. Blankenburg następującą oryginalno-drastyn . 
miał nrzemowe: chcielihvRrip panowie z lewicy, i;oj aen 

:z. Tyle pF“ 
mieć powinniście, że chociaż tyle ' p 

bornych posiadacie przymiotów, uzdolniających was 
tek ministeryalnych, jednego przecież wam niedosj, 
a tym jest zaufanie króla. — Właśnie z libi-ralnego" wasą 
stanowiska powinniście chcieć i nadal konserwatywni
ministerstwa, bo tylko ono może rządzić liberalni rgal

netTŚmiech na to powstał w izbie, czćm niezbity z toru mói i™ 
(lOddł • ,,W obec innorpA mi’nic’f’oT'O+WTO ’znKwt »i.innego ministerstwa zachwiałaby się ,c 
panowie — nawa państwa tak dalece, żebyście wszj 
zateschnili za reakcją.“ Drugi epizod przytacz 
z okoliczności pozycyi: archiwa państwa." p„ 
Schmidt, nauczyciel wyższy, wezwał rząd, aby w hudźtf ,,0(j 
na r. 1868 wyznaczył przecież sumę dla założenia an 
wum w Poznaniu. Komisarz rządowy odpowiedział, ?)0 
jakkolwiek rząd wypośrodkował, że istnie stósow^ r 
temu materyał i że weźmie tę rzecz na uwagę, wszel 
nie może już dziś żadnych dać zobowiązujących ośiti 
czeń. Poseł Kantak, zabrawszy wtedy głos, dałhi!^ 
ryczny pogląd na usiłowania czynione od lat kilkuni ,v 
z naszćj strony w tćj sprawie i wezwał takoż rząd, .zr 
przecież zajął się tą sprawą, obchodzącą Polaków W.fpr 
Poznańskiego. H

Na posiedzeniu budżetowćm sobotnićm stały na jj 5, 
rządku dziennym rubryki: ministerstwo spraw 
granicznych i ministerstwo skarbu. W pierw,¡1? 
rubryce — po 1 '/2 godzinnćj przemowie komisarza rzą )po, 
wego — dochody bez dalszych debat przyjęte zosi 
Przy wydatkach, powstał, z okoliczności podwjższoi jfa, 
płac ambasadorskich i radzców ministeryalnych, kŁ j 
powiększone mieć chce rząd z przyczyny zwiększR0S} 
pracy takowych, dość żwawy spór. Postępowcy źąi? jj 
umieszczenia podwyższeń i.ensyi radzców ministeryaw y;, 
i pewnych ambasadorów w extraordynarium. A gdy pe 
ciw temu zauważył hr. Bcthusy-Huc, że umieszci 
w extraordynarium nosili,by pozór, że sejm wcieli 
nowych ziem nie ma za rzecz trwałą, tylko tyniczaśij 
cdparli postępowcy a w szczególności p. Hoverbeck, 
p. Bethusy-Huc ebee postąpić sobie z ziemiami zdobyte

kuję, bynajmnićj; nie widzę powodu, żeby „wieczniełljne 
mu siedzieć , nic nie słyszeć, nic nie wiedzieć“, żeby n 18,68 
żywot Troglodytów lub snachoretów i sądzę, iż roifczaji 
dzanie to warzy s k o ś ci, łączności, życzliwości wz rok 
mnój, byle tylko z pewną miarą i r ozs ąd kiera; 0 tal 
każdą spółeczność zbawienny wpływ wywiera. Lud k do 
którzy pracują, muszą się choć co dwa lub trzy tjgondla 
rozerwać i rozweselić, a ludzie, i.tórzy nie ebeą osoi tstrzc
i zamienić się w nieużytych samolubów’, muszą się Beri
wać, schodzić, łączyć i bratać. Zresztą na brak łąc taeyji
nia się pod innym względem narzekać u nas nie im jstaw
owszćm tak silny teraz wiatr małżeński wieje, żo irm.
niezadługo panien zabraknie Na przylżły tydzień z izezę} 
powodu grand tremblement de terre; pół pre lenbu 
cyi w etnocyach, a miasto w poruszeniu, a k s a in i t s ną by 
sznie podrożał, koronki wykupione, bazar czyściłeś; 
myje i stroi, a pan Magnus ze widz dopożyćżyłi pre 
dwie głowy i cztery pary nóg, żeby wszystkiemu pod & prz< 
Pod sekretem mówiąc, już rozpocząłem intrygę, żebj 0 g 
wedle mego zwyczaju wściubić na chórek i być beziniem 
cyalnym świadkiem detoutes ces pompes et gi sali 
deurs. Właśnie, Pafnulku, doszedłem był do tego e izl 
sca i niewiedząc, co pisać dalćj, chciałem ci na zakoi połud
nie powiedzieć, że właściwie nie francuzcy kuchs regr 
są le non plus ultra de Part, lecz wedle rgodtyaek. 
sądu podróżnych i znawców zasługują pod tym wzgl| h bę< 
na wieniec zwyclgzki, albo Chińczycy, albo teżpmo’ 
rzyni, osobliwie w Stanach Zjednoczonych wyćwkpliwo 
pierwsi, bo najsmaczniej przyrządzają opiekane gąsit’zdani 
drudzy, ponieważ najlepićj sosy ciągnąć potrafią,..■'te nr 
w tćm pani Gyprynowiczowa, sąsiadka, wpądła ż w 
tern do mego pokoju, wołając: „Panie Wojciechu^ani 
sprzedany!“... Kto taki?... „Brandt sprzedaniup 
Chyba obraz jego?... „Rozumie się że obraz“... A ,epoli 
go.kupił?.,. „Kupił go pan Grudziński z Dr Gzele 
go w a za dwa tysiące rubli. Możesz pan temu wi n 
na pewne, bo mojej Biedce powiadał przed kwandri rqzwo 
ów Zieliński, co na wystawie bilety odbiera, a wk yityez 
jak pana rzecz taka obchodzi, przybiegłam zaraz di *hy I 
dobrą nowinę, której będzie trzeba panu Pafnucemu z f°lenie 
lić.“ Miała racyą szanowna sąsiadka; nadzwyczaj.^ pn 
ta wiadomość ucieszyła, lubię bowiem każdy czyn ?l0'e 1 
chetnćj i pro bono publico pożytecznćjf! U : 
zyi, a przy tćm arcymiłśm było słyszeć, że życzenie,! P^ien 
na początku listu wyrzekłem, spełniło się, nim d« lla>stei 
końca doszedłem. Spodziewać się teraz należy, iż 
przykład pana Grudzińskiego stanie się zad 5lSo 
dla wielu, i że, prócz będących już własnością P1 
tną, żaden inny z obrazów, zrobionych przez wspdlj / ^jn; 
ków naszych, po za granice Wielkiego Księstwa nie 

Tego pragnąc najszezerzćj, ściskam cię.
Na Zawadach, dnia 22 listopada.

Wojtuś
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tuo,
odzii

_ postąpili z Sabinkami, gdy tymczasem on 
Echować dla nich prawo radzenia nad sprawami, 

ich obchodzą. Koniec końcem przecież pozycye 
¿kie w ri'bryce ministerstwa spraw zagranicznych 
iw w)ększość izby. — Poczćm przyszło do obrad 
Łyką: ministerstwo skarbu, z którego 4

acit Sto pozycye- .
Jkinhi sesyi poniedziałkowej stoją na porządku dzien- 
^HiToSzta regulacyi podatku gruntowego i sprawozda-

¿cyjne. ~ Wnosić można, że izba w nadchodzącym 
, ,'tl odrobi mnićj więcśj rubryki budżetowe aż do

'«k S. ministerstwo wojny, którego pozycye wywołają 
M vjnajwięcćj sporu, jak przewidzieć można, bacząc 
luki ¡o3ek świeżo uczyniony p. Waldecka względem wy- 
ty$^zenia przez izbę zasad tyczących się reorganizacyi

i0 upchać, że książę Augustenburg, niedoszły monarcha 
,¡„11 i Holsztynu, wyprowadza się na stałe mieszkanie

'i8!! Jffy i zostaje obywatelem Szwajcaryi.
1 ż! Snosłów ciągle dużo, bo aż do 80 braknie. Jedna 

’kt Jjjyi nie może nawet z przyczyny braku kompletu 
! ¡wać, co oznajmiła prezesowi.

ff0}o poselskie polskie ukonstytuowało się w zeszły 
' jijjf. Posiedzenia odbywać będzie co poniedziałek 

jr(0k w lokalu nr. 12 izby. Liczba posłów polskich
„je zwiększa się. Z członków polskich izby panów 

ril piątek hr. Poniński.

iZU[K 
'OOt 
iąct 
* t 
rasi

plenarne posie- 
kwadrans na je- 

lieznie obsa-nie

Wiedeń, 23 listopada.
ł' Kilka dzienników zagranicznych rozbierawjednych 

samych niemal słowach mniemany program barona 
t, dotyczący wewnętrznych spraw rakuskiego pań- 
11 program ten, ściśle na dualizmie oparty, znalazł 

,p i do tutejszych dzienników, a temsamćm zanie- 
lioła, w których idea dualizmu wstręt obudzą, 

sty tu jednak potrzeba, że dopóki hr. Belcredi jest
Ui (jem stanu i prezesem rady ministrów, dopóty tćż 
'e Ketv8ch wewnętrznych Austryi program jego, a nie 
-y’e |.iD)barona Beusta będzie zachowany, ci zaś, którzy 
was ją, że w tym względzie program beustowski zyskał 

powodują się oczywiście tendencyjnym zamia- 
lW& ¿’¿stawiania wpływu p. Beusta, jako przeważają- 
J"®,-gabinecie, niemnićj chęcią wmówienia publiczności, 
ra'® iet wewnętrzna polityka Austryi stosować się musi 
“^obrażeń i zapatrywań nowego ministra spraw za- 

f A mych.
wszi fsdto mogę was zapewnić, że cały ten dualistyczny 
y'taC!iim p. Beusta, rozgłoszony przez zagraniczną 

^rjacką prasę, czystym jest wymysłem i żadnćj zgoła 
)udit '¡)Odstawy. Zaręczenie to otrzymałem u źródła 
1.™ ¡ech miar kompetentnego, dokąd się udałem w tćj 
-z’4 jipo objaśnienie.
)wnj _ . „ .
vszel
oś| PRUSY.

Hiiin, 25 listopada. Wczorajsze 
w izbie poselskićj rozpoczęło się 

nzrauE!. Galerye były bardzo 
W- Przy stole ministeryalnym zasiedli ministrowie: 

¡Heydt, Selchow, hr. Eulenburg i komisarze rządowi
najil i Moelle. Marszałek izby odebrał pismo od ko- 

j w jkandlu i rękodzieł, oznajmujące, ze komisya ta, 
i<Miu nie przybywania na posiedzenia urlopowanych 
a rz®powanycłi członków, sesyi odbywać nie może. 
zosjłek oświadcza, że dotyczących panów o tćm zawia- 

;®vfcfastępnie zawiadamia marszałek izbę, że zamia- 
M-a członków komisyi do budowy gmachu parla- 

§l;Szfcsłów: Arnima (z Nowego Szczecina), Grabowa, 
y ż3la, hr Schwerina, Unruha, hr. Bethusy-Huc i Dun- 
rła'! Minister skarbu przesłał izbie poselskićj pismo, 
hiypfen zawiadamia, że niebawem nadeśle bliższe szcze- 
’szcz!jCZąCe sję kosztów wojennych. Po przedwstępnych 
vc’ea imunikacyach przystąpiła izba do obrad nad bu- 
:'zasoiministerstwa spraw zagranicznych. Projekt rzą- 
beck, oznaczył przychód tego wydziału na 13,810 tal. 
obyteatę paszportów i inne dochody z konsulatów), a za- 
s=M|35 tal. wyżćj, niż w roku zeszłym. Wydatki 
nięwjne ministerstwa spraw zagranicznych oznaczono 
-by ii 58,680 tal., o95,395 tal. wyżćj, jak w roku zeszłym, 
iżr«|czajne na 113,000 tal.; zatćm o 103,000 wyżćj, 
li w roku zeszłym. Ekstraordynaryum to składa się 
iem, 0 tal. już wiatach poprzednich wyznaczonych na 

Lud t do funduszu tajnego, z 28,000 tal. na zakupienie 
tygodla poselstwa we Waszyngtonie, z 50,000 tal. na 

, osoiestrzenienie hotelu ministerstwa spraw’ zagranicz- 
sig U Berlinie i z 25,000 tal. na zwiększone koszta re- 
; łątteyjne dla ambasadora pruskiego w Paryżu pod- 
e ino ystawy, odbyć się mającćj w stolicy Francyi w roku 
>, że km. W rozprawach, które się nad przedmiotem 
eń i szezęły, wypowiedział minister spraw wewnętrznych 
t pro lenburg, że „nie tylko opłata za wizę paszportów 
lit i być musi,“ lecz nadto ma minister pewną na- 
zyśd .,te system wizowania w ogóle ustanie wkrótce.“ 
;zył i to zresztą wszystkie pozycye projektu rządowego, 
poi o przeciwnych wniosków poczynionych przez Hover- 
żeb 0 godzinie 3 z południa oświadczyła się izba za 

fi bez Bniem sesyi z powodu zapadłego zmierzchu i atmo- 
G gr sali posiedzeń nieznośnćj. Najbliższe posiedzenie 
ego be izby poselskićj odbędzie się jutro o godzinie 
-akoipołudnia. Na porządku dziennym postawiono: 
ich! regulacyi podatku gruntowego i sprawozdanie 
zgd|tyaeh. We wtorek i w dniach następnych obrado- 

będzie nad budżetem,p;ak że w przyszłym tygo- 
tei stanowione będą etaty ministerstwa skarbu, handlu 

¿wadliwości, spraw wewnętrznych i rólnictwa. — <Do 
gąsit'zdania z przeszłego posiedzenia izby dodać jeszcze 
ią,...‘źe minister hr. Eulenburg, odpowiadając jednemu 
a z i;K w ten sposób wyraził zapatrywanie swe co do 
echu. rdzania urzędników. „Nie odstąpię od twierdzenia, 
daij upoważniony do badania przy jakimkolwiekbądź 
. A !e Politycznego zachowania kandydata. Męża, który
pt j czele komitetów wyborczych, lub który kradzie 

u wj sujc, nie zatwierdzę.“ — Przy imiennćm głosowaniu 
ndn ^woleniem funduszu 31,000 tal. na powszechne 
a wi* °^yezne (etat ministerstwa stanu) głosował mar
sz di % Forckenbeck z mniejszością, zatćm przeciwko 
mu« ’»leniu.
’ez»i!. * patiów odbędzie jutro posiedzenie plenarne 
gyn s!lllie 1 z południa. Na porządku dziennym zamiesz- 
ićjf; U zawiadomienia tyczące się biegu spraw; 2) 
nie,i “tnienia nadesłane z ministerstw.
m Jo «uister hr. Bismarck przybędzie w tych dniach do 

iż >?’również stan zdrowia ministra wojny Roona po
za c* s’S o tyle, że spodziewają się jego powrotu z Wies
ią gdzie obecnie bawi, w przyszłym tygodniu. Rze- 
spólf y tajny radzca Saviguy już powrócił.f 
ie tff ¿efał piechoty i głównodowodzący piątym korpu-

?** Steiumetz wyjechał wczoraj ztąd do Szwedt

tuś KRÓLESTWO POLSKIE.
^jszawa, 22 listopada. Korespondent tutejszy do 

tg. pisze co następuje: „Artykuł-obszerny pc-
¿skieg., Inwalida, reprodukowany w Dzion- 

ai‘szaw skina, przygotowuje do zmian natury

administracyjnćj, które niby w skutek zmian finansowych 
w Królestwie zaprowadzone być mają, Uwagi godną przy- 
tćm jest bezczelność, z jaką a-hninistracyą polską w la
tach od 1815 do 1825, ukształtowaną na nowszych pod
stawach europejskich, wystawia jako zbótwiałą i nie da
jącą się iitrzymać, jako taką, która już dawno ustąpić 
była powinna miejsca urządzeniom rosyjskim. Przeobra
żenia, których jydyną jest tendencyą bez wątpliwości 
zmoskwicerfie, zniszczenie przewagi Polaków przed cesar
stwem i utworzenie urzędów dla urzędników rosyjskich, 
nazywają naturalnie „reformami.“ Urządzenia z roku 
1815 wystawiane są jako przypadkowe, które nowćj „pro
wincyi“ (ma znaczyć Królestwu) przyznane, zostały z ja
kiegoś powodu przypadkowego. O zobowiązaniu się Ro- 
syi we. wiedeńskich układach kongresowych do ukonsty
tuowania się Królestwa i o konstytucyi ułożonćj przez 
Polaków z Aleksandrem I, o tćm wszystklćm ani wzmianki 
nie ma.. Nastręcza się pytanie, kto przez podobne przed
stawienia historycznie nieprawdziwe oszukanym być ma? 
czy monarcha, któremu dotyczące sprawozdanie przed
kładają? czy naród rosyjski? czy Europa? Czy tćż oszu
kują się obecni kierownicy losami Polski w Petersburgu 
w powierzchowności swćj i we fanatycznćj swćj stronności 
sami siebie? — Z Chełmu dowiadujemy się, że wszyscy 
członkowie wywiezionego i niebawem po przybyciu swćm 
do Wiatki w skutek znojów podróży zmarłego, siedem
dziesięcioletniego unickiego biskupa Kalińskiego, stali się 
ofiarą szalonej żądzy rnoskwicenia. Trzy córki Kaliń
skiego wywieziono do odległych prowincyi, dwóch synów 
gnije w cytadeli, a jeden zmuszony był bez sądu i wyroku 
udać się do Tobolska. Kilku dawniejszych uczniów uni
ckiego seminaryum, którzy udzielanćj tam obecnie nauki 
prawosławnćj nie uznają za swoją religią i z tego powodu 
z tamtejszego seminaryum ustąpili, przyjętych zostało po 
złożeniu prawem przepisanego egzaminu do tutejszćj 
wszechnicy. Zaledwie się jednakże Czerkaski o tćm do
wiedział, aliści natychmiast zażądał ich wydalenia. Uni
wersytet nie chce być posłusznym rozkazowi, danemu mu 
nie przez odpowiednią władzę i z powodu tego gwałto
wna toczy się korespondeneya pomiędzy odnośnemi wła
dzami.“

Nowóinianowany docent przy wszechnicy tutejszćj, 
pan Adam Bełcikowski z Krakowa, miał wczoraj w auli 
szkoły głównćj prelekeyą wstępną z historyi literatury 
polskićj. Profesorowie pomienionego zakładu postano
wili i w tym roku miewać odczyty na dochód niezamo
żnych studentów tćjże szkoły.

We Warszawie jeżdżą już od dni kilku sankami. 
Śniegu spadło dosyć i ciągle więcej przypaduje.

Hotel Wileński na Tłoniackićm nabyła za 73,600 rs. 
hrabina Rostworowska.

FRANCYA.
Paryż, 23 listopada. Przedwczesne były doniesienia 

dzienników, choć zwykle wiadomości swoje z dobrego 
czerpiących źródła, jakoby na ostatnićm plenarnćm posie
dzeniu komisyi wojskowćj ostatecznie już zgodzono się co 
do głównych zasad reorganizacyi armii. Odczytanie spra
wozdania wydziału, który miał z przekazanych mu do r©z- 
trząśnieuia projektów jednę opracować całość, nie dspro 
wadziło jeszcze do stanowczego rezultatu i cesarz polecił 
podobno panu Rouher, aby z nader rozwlekłego sprawo 
zdania wydziału jaśniejsze i zwięźlejsze zestawił stresz
czenie. Tak więc obrady komisyi przeciągną się dłużćj, 
aniżeli się spodziewano. W przyszły wtorek odbędzie się 
nowe plenarne posiedzenie pod prezydencyą cesarza.

Pogłoski o zamierzonćj podróży cesarzowćj do Rzymu 
coraz większego nabierają prawdopodobieństwa, ile że już 
i półurzędowa Patrie w artykule, widocznie natchnio
nym z góry, mówi o możliwości podróży, dodając, że je
żeliby podróż ta przyjść miała do skutku, byłaby ona je
dynie urzeczywistnieniem dawno powziętego zamiaru. 
„W rzeczy samćj,“ pisze dalćj Patrie, „konweneya z d. 
15 września niepomału musi niepokoić religijne uczucia 
we Francyi. Rząd nie podziela tych obaw, bo dobrze wie, 
że konweneya z obu stron sumiennie zostanie wykonaną. 
Podróż przeto cesarzowćj byłaby w dzisiejszych okoliczno
ściach jedynie dowodem zaufania, jakićm rząd jest prze
jęty, a ze strony cesarza świadectwem głębokiego współ
czucia dla osoby Ojca ś. Innego znaczenia mieć nie może.“ 
— Hr. Sartiges, poseł francuski w Rzymie, odjeżdża jutro 
na swoją posadę

Jakkolwiek do dziś dnia wiadomości o położeniu ce
sarza Maksymiliana, który stolicę cesarstwa opuścił, są 
jak najsprzeczniejsze i wcale niejasne, tyle jednak zdaje 
się rzeczą pewną, że koniec młodego cesarstwa szybkim 
zbliża się krokiem. Mianowicie rozumowania półurzędo- 
wych dzienników tutejszych coraz wyraźnićj mówią o przy
gotowaniach, poczynionych ze strony Francyi na przypa
dek upadku cesarskićj władzy. Dzienniki te zaręczają, że 
marszałek Bazaine ma jak nąjrozlglejsze w tćj mierze peł
nomocnictwa i że niebawem po abdykacyi cesarza Maksy
miliana zajmie się ustanowieniem tymczasowego rządu, 
zostawiając Meksykańczykom zupełną wolność rozstrzy
gania o własnym losie. Gdyby jednakże, mówią półurzę- 
dowe organa, powstały zaburzenia, skierowane przeciwko 
wojskom francuzkim, natenczas rząd franeuzki niczego nie 
zaniedba, „aby tylko do ostatnićj chwili pobytu wojsk 
francuzkich w Meksyku sztandar Francyi urok swój za- 
chował.'* 1

Telegramy.
Frankfurt U. M„ 24 listopada. Rozgłoszona tu wczo

raj wieść o żądaniu świeżćj kontrybucyi od Frankfurtu 
w sumie 342,000 złotych reńskich, zupełnie jest bezza
sadną.

Drezno, 24 listopada. Umarł tutaj dyrektor w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, rzeczywisty tajny radzca 
Kohlschutter.

Hanower, 23 listopada. Królewskim rozkazem gabi
netowym wezwano byłych oficerów i urzędników wojsko
wych hanowerskich, ażeby aż do 1 stycznia 1867 roku 
złożyli deklaracye, czy chcą przejść do służby pruskićj 
czyli tćż być pensyonowanymi. Odnośnie do powyższego 
rozkazu ogłasza król, pruskie gubernium naczelne obwie
szczenie, w którćm wzywa oficerów hanowerskich, ażeby 
deklaracyą tę złożyli aż do oznaczonego pow’yżćj ostate
cznego terminu. Oficerom hanowerskim pozostawia się 
wolność starania się u króla Jerzego o rozwiązanie przy
sięgi ich na wierność sztandarom. Oficerowie wstępujący 
do służby pruskićj spodziewać się mogą natychmiastowego 
umieszczenia. Względem tych osób, które aż po dzień
1 stycznia r. p. ani o przyjęcie do służby ani o pensyą się 
nie zgłoszą, zastrzega się nadal postanowienia królew
skie. Dalszych wypłat po Nowym Roku na mocy kapitu- 
lacyi nie przyrzeka się nikomu.

Peszt, 25 listopada. Na dzisiajszćm swćm posiedze
niu postanowiła lewica sejmowa niebrać udziału w komi- 
syi 67miu, aż dopókiby nie zamianowano odpowiedzialnego 
ministerstwa.

Tryest, 24 listopada. Dzisiejsza Triest. Z tg. do
nosi, że stan zdrowia cesarzowćj Karoliny nie odmienił 
się. Wiadomość o chorobie piersiowćj jest mylna. 
W końcu miesiąca ma odbyć się walna nar. da lekarska. 
Powrotu cesarza oczekują w grudniu.

Tryest, 25 listopada. Z Kalkutty nadeszły wiadomo
ści z dnia 19 października, podług których powstanie 
w Birmie uważać należy za skończone. Komisarz angiel
skiego rządu uda się ponownie tain dotąd. Spodziewają 
się zawarcia nowego traktatu pomiędzy rządem angiel
skim a birmańskim.

Doniesienia z Korfu z dnia 24 bm , z greckiego źró- 
pochodzące, mówią o zwycięzkićj walce stoczoućj przez 
powstańców pod dowództwem Koroneosa. Turcy stracili 
podobno 3000 ludzi w rannych i zabitych i 200 jeńców. 
Również odnieśli powstańcy zwycięstwo pod Askyphos. 
Dalćj donoszą o odwołaniu Mustafy paszy i zamianowa
niu na jego miejsce Omera paszy. Parowiec „Panhelle- 
nion“ przywiózł znowu ochotników z Fatras.

Petersburg, 25 listopada. Z Carogrodu nadeszły tu
taj wiadomości z dnia 20 bm., wedle których doniesienia 
pewnych dzienników o zamierzonćm połączeniu kościoła 
greckiego z rzymsko katolickim, są bezzasadne; również 
nie potwierdza się wiadomość o nocie wielkich mocarstw 
dotyczącćj hutti-humajonu. Z Aleksandryi wysłano na 
Kandyą świeżych 5 batalionów.

Paryż, 25 listopada. Z wiarogodnego źródła zape
wniają, że cesarz osobom będącym w jego otoczeniu 
oświadczył, iż cesarzowa pomimo kilkakrotnie wyrażonych 
skrupułów ze strony ministrów zdecydowana jest udać się 
do Rzymu. Zabawi ona tamże 14 do 20 dni i uda się na
stępnie eto Floreucyi. Celem podróży tćj ma być pogo
dzenie św. stolicy z Włochami. Cesarski jacht „VAigle“ 
przygotowują do podróży.

Paiyż, 25 listopada. Dzisiejszy Monitor oświad
cza: Angielsko-francuska ugoda z roku 1843, dotycząca 
wzajemnego wydawania przestępców, a która od 4 grudnia 
r. b. przestaje być obowięzującą, przedłużona została 
aż do 1 września 1867 roku.

Marsylia, 24 listopada. Z Rzymu donoszą z dnia 
22 b. m. o blizkićm rozpoczęciu rokowań względem obsa
dzenia opróżnionych biskupstw we Włoszech. Nadto po
twierdzają wiadomość, że na dzień 29 września r. p. 
zwołani być mają wszyscy biskupi katoliccy z całego 
świata.

Londyn, 24 listopada. Reuters Office donosi 
z Nowego Jorku z dnia 14 b. m. co następuje: Sekretarz 
skarbu ma podobno zamiar żądać od kongresu natychmia
stowego wznowienia wypłat gotówką. Jenerał Sherman 
i minister Campbell udali się w sobotę do Vera-Cruz. 
Jenerał Ortega wraz ze świtą swą uwięziony został 
w Brazo de Santjago.

Fiorencya, 23 listopada, Opinions zaprzecza po
głosce, jakoby misya jenerała Fleury miała na celu za
warcie pomiędzy Francyą a Włochami nowych umów 
względem sprawy rzymskićj. Traktat handlowy pomiędzy 
Włochami a Chinami podpisano dnia 26 października 
w Pekingu. Gar rosyjski udzielił wszystkim zesłanym 
w Sybir Włochom zupełną amnestyą. Austryacki okręt 
wojenny przybył do Civita Vecchia.

Rzym, 23 listopada. Gi orna le di Roma tak się 
wyraża z powodu oświadczeń Monitora wieczornego 
z dnia 21 b. m. o ostatnich działaniach włoskiego rządu:
, Jeżeli Monitor mówi o stronnictwach krańcowych, to 
właśnie tym stronnictwom toruje drogę okólnik Ricaso 
lego, skoro oświadcza, że monarsza władza papiezka 
sprzeciwia się postępowi cywilizacyi i że rząd włoski jest 
gotów, dać odpowiednie rękojmie eo do utrzymania wol
ności i niepodległości Papieża, — rękojmie, mające być 
wynagrodzeniem za świecką władzę, która przejdzie na 
rzecz Włoch? G i órnale tak kończy; „Ojciec ś. dobrze 
robi, że się ma na baczności ; jest on zmuszonym, odep 
chi ąć fałszywą gorliwość, z jaką ze wszech stron dają mu 
zapewnienia: prawdziwe to córy obłudy i kłam twa.“

Bruksella, 23 listopada. Odpowiedź królewska na 
adres izby reprezentantów konstatuje z żywćm zadowole
niem zgodność wielkich władz państwa. Zgodność ta wy
wrze wpływ zbawienny na prace parlamentarne i wleje 
narodowi nowy zapas zaufania.

Bukaresd, 23 listopada. Otwarcie izb nastąpi w przy
szły wtorek. Podczas objazdu księcia Karola po prowin
cyi odznaczyły się podobno bessarabskie obwody nader 
świetućm przyjęciem, jakie mu zgotowały, ażeby świetnemi 
owacyami zamanifestować przywiązanie swoje do księcia 
i do Rumunii.

Garcgrćd, 23 listopada. Książę serbski przesłał po
nownie do Wys. Porty żądanie, aby mu te same nadano 
prawa, co księciu Rumunii.—-Książę Rumunii zapłaci Wys. 
Porcie haracz na trzy lata z góry, jeżeli zamierzona po
życzka się powiedzie. — Skoncentrowany pod Szumią kor
pus armii tureckićj zajął zimowe leże. Rumelską obronę 
krajową rozpuszczają częściowo. — Na archipelagu roz
biło się kilka okrętów.

ISerliu, 26 listopada. W !łoła?I* dejs«- 
tnnanycSi obiega pigino Itr. EStsinarclia, w litd- 
rćstt teitżc prosi, alty go « sprawie dotaryjssej 
pominąć. Momisya dotacyjna iicltwaliła dziś 
ten wniosek Forekeubeeka, aby wnieść do izby 
o tajne nadai narady komisyi z rządem.

Młnisier skarbu oświadcza, że widzi w tćm 
dobrą wolę izby.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

Wiadomości miejscowe i petoczoe.
Poznań, 26 listopada. Przypominając jeszcze raz pu- 

bliczneści naszćj poznańskiej, że wybory na reprezentantów 
miasta w miejsce występujących z dniem 1 stycznia 1867 roku 
z rady miejskiśj reprezentantów odbędą, się w dniach 28, 29 i 30 
bm, wynurzamy zarazem nadzieję, iż każdy uprawniony do wy
poru obywatel poznański weźmie udział w głosowaniu i odda swój 
głos na kandydata, którego mu sumienie wybrać nakazuje. Wa
żną jest, ażeby w radzie miejskiój zasiadali mężowie godui naszego 
zaufania.

— Przed sądem przysięgłych w Poznaniu toczjła się dnia 
21 bm , oprócz już w zeszłym numer?e wyszczególnionych oskar
żeń, sprawa przeciwko niezamęiuój Józefie Frankiewicz z Dolska 
o umyślne podpalenie. Akt oskarżenia podajemy niniejszem, 
w skróceniu. Dnia 28 czerwca 1866 pomiędzy godziną 1 a 2 z po
łudnia wybuchł pożar w budynku zamieszkałym przez kowala 
Waleryana Sikorskiego we wsi Outowach, własności p. Józefa My- 
cielskiego. Budynek ten stał w ogrodzie dominialnym blisko go
ścińca publicznego, prowadzącego od żwirówki na podwórze do
minialne. Budynek ten służył za kuźnią, za pomieszkanie ko
wala i za oborę dla krów. Nad oborą sypiała oskarżona. Ogień 
wybuchł wewnątrz ebory i zamienił w perzynę dach i stajnią. 
Przy tern spaliły się Sikorskiemu rozmaite narzędzia, potrzebne 
do jego rzemiosła. Podejrzenie o umyślne podpalenie padło na 
oskarżoną. Frankiewicz służyła u małżonków Sikorskich od sty- 
cznia 1866, oddaliła się jednakże za służby potajemnie dnia 17 
czerwca 1866. Na żądanie chlebodawców polieya sprowadziła na-

powrót oskarżoną do obowiązków. Frankiewicz oburzyła się o to 
i wyrzekła we wilią pożaru, ie Sikorscy ją popamiętają, jeżeli 
jej będą ebeieli coś odciągnąć ze zasług za czas, przez który 
w służbie nie była. W dzień wybuchu ognia, może o godzinie 
12 w południe była oskarżona w chlewie, zanosząc karm dla 
trzody chlewnej. Pomiędzy 1 a 2 usłyszał Sikorski, znajdując 
się wtedy w kuźni, krzyk. Wybiegł przed drzwi i spostrzegł 
oskarżoną stojącą przed chlewem i wołającą: gore! gore! Na za
pytań e jego, gdzie się pali., odpowiedziała oskarżona: „w ogród
ku“. Ogródek znajdował się za kuźnią. W tej chwili spostrzegł 
jednakże Sikorski, że wierzch stajni się pali. Oskarżona licząca 
30 lat wieku, religii katolickiej i dotąd nie karana, nie przyznała 
się do popełnienia zarzuconój jej zbrodni i oświadczyła ku swemu 
uniewinnieniu, że niejaki Jan Iiołecki, który również na stajni 
sypiał, często palił tam cygara i w ogóle nieostrożnie się z ogniem 
obchodził. Twierdzenie to atoli zbiło świadectwm wykonane przez 
Kołeckiego pod przysięgą. Prokurator królewski wniósł o uzna
nie oskarźonój winną umyślnego podpalenia. Obrońca, radzca 
sprawiedliwości Giżycki, żąi.ał uwolnienia obżalowanej, pod
nosząc, że w tćm samćm zabudowaniu znajdowała się kuźnia, że 
zatćm bardzo łatwo mogła paść na oborę iskra i to stać się mo
gło powodem pożaru. Sędziowie przysięgli uznali też oskarżoną 
niewinną a sąd kazał ją w skutek tego wypuścić natychmiast na 
wolność.

’/»aybyli d© PoznasU dal» 26 listopada.
BAZAB. Swinarska z Dęhego, Stahlewski z familią z Dłoni, 

Radoliński z Król. Polskiego, Wolniewicz z Dembicza, hr. Po
niński i Małecki z Wrześni, Sadowski ze Słupów, Turno.z Obie- 
zierza.

HOTEL DU NOBD. Bojanowski z córką z Ostrowieczna, Arendt 
z familią z Poznania.

STERNA HOTEL EHROPEJSKL Mleccy z Ostrówka, Chła
powski z żoną z Czerwonejwsi, Stahlewski z Dłoni, Czerkaski 
z synem z Wrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski ze Smogulca, Buchowaki 
z Pomarzanek, Chrzanowski z żoną z Broniszewa, Gromadziń- 
ski z Grodziska.

TILS NERA HOTEL GARNI. Banachowicz z Aniołki, Sandberg 
z Hamburga.

fiegpsdarstwo, przemysi i bandet.
— * Roboty około kanału suezkiego w 1865 roku.

(Gazeta Handlowa). Sprawozdania francuskie o postępie ro
bót około kanału suezkiego, pochodzące po większej części od 
przyjaciół p. Lesseps przyjmować należy bardzo ostrożnie. Do
prowadzenie do skutku komunikaeyi między Śródziemnem a Czer- 
wonem morzem zdaje się być jeszcze bardzo dalekiem wbrew 
twierdzeniom sprawozdawców francuskish; dotychczas niepodobna 
jeszcze na jednym i tym samym statku z jednego portu dostać 
się do drugiego. Izba przemysłowo handlowa wiedeńska o stanie 
tych robót w 1863 r. ogłosiła szczegółowy raport, z którego wyj
mujemy następujące objaśnienia.

Właściwy, dla statków morskich przeznaczony kanał po 
wykończeniu ma mieć 200 stóp szerokości i około 26 stóp głębo
kości; głębokość ta jednak okaże się niedostateczną dla wielkich 
statków morskich, ponieważ między innemi parostatki, kursujące 
już dziś między Chinami a Suezem, przy ładunku 180Ó tonów za
nurzają się w wodę przeszło 7 metrów. Kanał dzieli się na dwie 
sekeye: z Port Sftid do Jsmaila, 82 kilometrów długości, na któ
rej to przestrzeni prowadzone są rozpoczęte obecnie roboty, na
stępnie z Jsmaila do Suezu, gdzie obecnie nic się nie robi. Ta 
ostatnia sekeya od pierwszej jest cokolwiek dłuższa.

W Port-Said, nowo założonśm mieście francuskićm, znaj
dują się magazyny, biura i warsztaty towarzystwa, zaopatrzone 
w najdoskonalsze machiny, lecz dla braku robotników po większej 
części nieczynne. Właściwe budowle portowe ograniczają się do 
dwóch drewnianych pomostów (ambarkaderów). Jedna z machin 
obrabia ogromno kwadratowe kamienne bryły, które zapuszczają 
w morze, by służyły za podstawę przyszłym tamom portowym. 
Machina obrobić jest w stanie na dobę 38 takich brył, z których . 
każda kosztuje około 403 franków, ponieważ materyał surowy 
z bardzo daleka sprowadzać trzeba.

Z Port-Said kanał prowadzony jest w całej szerokości 
przez jezioro Menzaleh i ławy piasku, tu i owdzie w nićm znaj
dujące się. Wyjmowanie mułu uskutecznia 28 machin, z których 
jednak połowa zawsze naprawy wymaga i dla tego jest nieczynna.
Z wyjętego z koryta kanału mułu wznoszą tamy po obydwóch 
jego bokach, lecz własna cięikość tych ostatnich osuwa najniż
sze warstwy mułu, spychając je napowrót do kanału, przez co 
koryto jego raz wraz na nowo zasypuje się. Dla zapobieżenia 
temu złemu i nadania większśj trwałości tamie myślano o uży
ciu palów drewnianych, musiano jednak zaniechać tego projektu, 
ponieważ nie podobna było znaleźć drzewa odpowiedniej długości, 
któreby zapuszczone w muł dosięgło twardego gruntu. Długość 
jeziora Menzaleh wynosi 48 kilometrów (1 kilometr = 1000 me
trów, 1 metr = 3,18 stóp).

Od punktu, w którym wychodzi ?z jeziora aż do wsi Seuil 
d’El Guisr, kanał przerzyna twardy grunt pustyni, roboty rozpo
częły się jednak tylko na obydwóch brzegach, tak że w środku 
długie przestrzenie zupełnie jeszcze są nietknięte. Głębokość 
jego dzisiejsza wynosi 60 centymetrów; gdzie niegdzie nawet 
mnićj. Głębokość kanału w jeziorze ManzaLh w przecięciu także 
nie wynosi więcej nad 60 eentimetrów. Znajdujące się na tćm 
jeziorze małe płaskie parostatki, przeznaczone do holowania stat
ków żaglowych dochodzą co najwyżćj do El Ferdane. Ztamtąd 
do Jstraila ciągną statki te wielbłądy. Około Seuil d’ El Guisr 
koncentrują się dziś roboty ziemne. Ztamtąd do Ismaila, miasta 
nowego, także zupełnie francuskiego, mającego kościół, warsztaty 
i zamieszkałego przez mnóstwo urzędników towarzystwa, kanał 
co najwyżćj szeroki jest na 15 metrów a głębokość jego wynosi 
od 1 metra do 60 eentimetrów.

Chcąc ztamtąd dostać się do Suezu, należy na innych stat
kach puścić się kanałem wody słodkićj, który przechodzi na 200 
metrów w bok od Ismaila. Na całćj przestrzeni do Suezu jak 
i w samem Suezu nic dotychczas nie zrobiono, z wyjątkiem 
małćj przestrzeni niedaleko Chalouf, gdzie: w czasie, kiedy jesz
cze rząd egipski towarzystwu oddawał do dyspozycyi wielkie 
masy bezpłatnych robotników, wykopano kanał 80 metrów sze
roki a 1 metr głęboki. Przestrzeń ta przedstawia największe 
trudności raz z powodu, że nader silne panujące tu wiatry prze
rzucają wydmy piasku z miejsca na miejsce, powtóre ponieważ 
zapuszczając świder na 12 metrów w głąb ziemi, natrafiono na 
sam tylko luźny piasek.

Pekazuje się z tego, że pomimo tylu milionów franków ko
sztów bardzo mało dotychczas ukończono. W razie nawet, gdyby 
nigdy nie zabrakło potrzebnych funduszów i robotników i gdyby 
często powtarzające się wydmy piaskowe zbyt wielkich nie na
stręczały trudności, kanał prędzćj jak za lat dzietięć skończonym 
być nie może. Zdarza się dość często, 2e piasek zasypuje drogę 
żelazną z Kairu do Suezu i ie pociągi tak długo w drodze cze
kać muszą, aż póki gwałtem sprowadzeni felachy nie oczyszczą 
kolei z piasku. Jest to jednak daleko łatwiejszćm niż oczyszcze
nie kanału z piasku, prócz tego towarzystwo nikogo do pracy 
zmuszać nie może. W ogóle jedną z największych trudności jest 
brak robotników a największym ciosem przedsięwzięciu zadanym 
zniesienie przymusowćj robocizny, do którćj przy kanale rząd 
egipski zmuszał krajową ludność, spędzając w te strony robotni
ków aż od granic Nubii. Dobrowolnie krajowcy do robót około 
kanału zaciągać się nie chcą. Europejczycy użyci być mogą 
w warsztatach ale nie do pracy w otwartćm polu, gdyż nie mogą 
oprzeć się wpływom klimatu. Gdzie dawniej pracowało 25,000 
de 80,000 ludzi, użytych jest dziś zaledwie 2000, z których jesz
cze do tego przeszło połowa zajęta jest utrzymaniem w dobrym 
stanie tego, co już skończone. Starają się zastąpić pracę ludzką 
machinami, wszelako choć te ostatnie bardzo odpowiednio są 
urządzone, do < bsługi ich potrzeba większej liczby robników niż 
ta, którą przedsiębiorcy rozporządzać mogą.

(Dokończenie nastąpi.)

Gdańsk, 24 listopada. Powietrze mroźne, śniegu dużo. 
Wisła i Metława zaczynają lodem się pokrywać. Dziś pogoda 
mglista i odwilż.

_ W Anglii na targach zbożowych pokup był dobry a ceny 
stopniowo się wzmacniały. Dziś rzecją pewną, że tegoroczne 
sprzęty są o 10 do 12 jret. mniejsza niż w roku zeszłym; a prócz 
tego w hrabstwach środkowych i północnych wielką część psze
nicy sprzątnięto w tak złćj iwndycyi, że ziarno to prawie nie jest 
do użycia. Wiadomość o zamarznięciu portów rosyjskich i małe 
dowozy krajowe rozbudziły chęć do spekulacji, na wszystkich 
placach zatćm dużo zawierano interesów, a zeszłotygodniowe pod
wyższenie o 3 do 4 szyi, na kwarterzo także w tym tygodniu 
wszędzie się utrzymało. I a pszenica zagraniczna po najwyższych 
cenach poniedziałkowych miała odbyt.

Jęczmień bez zmiany, owies o IV,, a groch o 1 szyling 
droższy.

We Francyi haussa przeważa; cofanie się ceń należy do 
wyjątków. Dotąd spekulanci i wielkie fabryki robiły mało zaku
pów w nadziei, że po ukończeniu zasiewów dowozy krajowe znacznie 
się powiększą. Teraz jednakże zbliża się epoka krytyczna, w któ
rćj ceny zimowych miesięcy ustalić się muszą; ho zasoby bardzo 
się zmniejszyły a dowozy i import nie odpowiadają oczekiwaniom 
Anglia robi zakupy na targach francuskich, pokup z.,tćm tera‘ 
znacznie się ożywił a ceny pszenicy podniosły sio o Id; j
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franka na hektolitrze. Żyto bez zmiany. Owies do 50 centimów 
tańszy.

Na naszym placu pokup dosyć ożywiony. Ceny pszenicy 
przy małych dziennych fluktuacyach utrzymały się stale i bez 
zmiany. Wyborowe gatunki bialćj i szklistej pszenicy chętnych 
znajdywały kupców.

Żyto na targu poniedziałkowym było o 5 do 7’/, gul
denów droższe, w następnych przecież dniach o tyleż cofnęło się 
w cenie.

Na odstawę czerwiec, lipiec kontraktowano po 350 guld. za 
4910 fnt. Groch w cenie bez zmiany łatwy ma odbyt.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 108,000, żyta 
15,000, jęczmienia 3000, owsa 300, grochu 3000, rzepiku i rze-

Płacono za szefel 85 funt. celnyijh:
funt. Hit. funt,. łut. tal. sgr. fen. tal.-■PT. :rn

Pszenicy szklistej 89 12 do b’4 14 3 21 8 do 3 15 —
„ jasnej 89 12 »? 81 25 3 22 — łi 3 8 4
„ pstrej 85 23 5» 79 27 3 15 — ł, 3 4 2
,, czerwonćj 85 23 n 79 27 3 7 6 » 2 28 4
„ schorzałej 84 24 76 9 S 4 2 » 2 20 10

Żyta (81% fnt) 83 21 ił 77 18 2 2 — jj 1 27 6
Jęczmienia (72 fnt.) 1 25 — łł 1 16 G
Owsa (50 fnt.) 1 1 — — 27 6
Grochu (90 fnt.) 2 10 6 j, 2 1 8
Rzepiku i rzepiu (72 fiit.) 3 10 10 u 3 7 —

Kursa zamian: Loridyu 6. 21’oB- Hamb urg 15l3/,. A,m-
sterdam 144’ Warszawa 81’/.,

Aleksander Makowski i Sp.

—'%,—16 płac, kwieć-maj 1867 16'% płac., (bez beczki) 16'/,, 
płac,

€»łeS«Ba berłlńsk», 24 listopada,
Usposobienie giełdy dzisiejszej byio jak na początku tygo

dnia znowu słabe, nie okazujące chęci do zawierania interesów. 
Lubo zaś po względem niektórych papierów rozwinął się obrót 
więcej ożywiony, to jednak w ogóle był takowy Ograniczony a 
kursa miały się ku zniżeniu.

Walety praskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98% pł., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%1 103% plac., Obi. pstwa (3%) 85 płac., 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3'/,) 119% płac.

List zast: Ząch.-prusk. (8%) 77% pł., dto (4° 
płc., dto (4%) 92% pł., Pozn. nowe (4%) 88% pic.
Pozn. (4%) 89% płac., Prusk. (4%) 90% płac.

Walery sagraułorae: Austr.-metal. <5 %) 46% żąd. Poż

85%
Listy rest.

lniany: w miejscu 14% tal. płac. Okowita: 8000% Trail.
w miejscu bez beczki 17%4—% tal. pł. z beczką na iist? 16%, 
—17 plac, i żąd. 16”,, płc., list grudz. i grud.stycz.16’/,,—%, 
kwiec.-maj 17-16’%,—17% płc. i żąd.'12 pł., maj-c.er 17’/,— 
%—3/ei czerw.lipiec 17%—:%4 tal. płc.

Slełda wraełsw»»««, 24 listopada. 
Koniczyna czerwona, ceny bardzo stałe: poślednia 

12-13 tal., średnia 13%—14% tal., piękna 15’/,—177, tal., 
bardzo piękna 18—18% tal. Koniczyna biata, ceny nie
zmienione: poślednia 18—20 tal., średnia 22—23% tal., piękna 
25—27 tal, bardzo piękna 28—29 tal. Żyto 2(00 funt, ceny 
chwiejne; na list. 54%—% płac, i żąd., list-grud. 527,-51"

60 tal, jęczmiejń 47- 50 tal., owies 27—30 tal 
58 tał., siano 15-25 sgr., słoma 6-8 tal., ka 
20 sgr.

<aÍ®í«»£» TíB.B’ISiíZSS’St «feit», 23 listopad; 
Listy zastaw. 100 rnbl. 79% płc. — Oblig. ek;Sr

76 żąd. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 
Akcye kolei żel, warsz,-byd. 58 żąd. — Nowa poż 
1861 prem. (5%) 109’/, żąd. — Listy iikw. (4°/,.) \ 
57% żąd.

»/«!■

naród (5%) 52 
kred, z r. 1858 67 
z r. 1864 (5%) 39 żą

, plac., Losy z roku 1854 (4%) 58* 3 żd., Losy 
K7%' pł., Losy z r. I860 (5'%) 63% pł, Losy 

żąd., Poż. w sr. s roku 1864 (5%) 58% płac.
líos, pożyć, prem. z roku 1864 (6%) 
skarb? (4%) 63 plac,, Polsk. sertif.

89% pł., Ros.-polek, obi.

plac., grud. styc. i styc.-luty 52’/,—51% płc. i żąd., kwieć, maj 
50’/, żąd, 50 tal. płac. Pszenica, na list. 73 tal. żąd. Ję
czmień: na list. 50 tal. żąd. Owies: na list. 45 tal. żąd.,

— Berlin, 23 listopada. Mąka pszenna nr 0
5%—%, tal., nr 0 i 1 56/,2—%, tal., mąka rżana nr o 4%—5 „ 
tal., nr 0 i 1 4’/s—4 tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 24 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tek 
10 sgr. do 5 tal. 20 sgr., mąka rżana nr O i 1 4 tal. do 4 tal. 
5 sgr. płac, za cent, bez akcyzy.

fMesieaia gśelibwib
pszBUsaha, 26 listopada.

Pozn, nowe listy zast. 4% 88% p.'c. Pozn. listy rent. 89 
J ezu. 5% oblig. powiat. 88% pic. Banks, polak. SO’/, pł 
Żyto: na list. 51% pic, listo?-grud. 49%—50 pic,, giud. 
stycz. 18G7 49% plac, styc.-luty 1867 49% płac, luty- 
1867 60 płac, na wiosnę 1867 50% pi.
Okowita: (a beczką) na list. 15%—•/«—plac., erud.

15’/..,—<%—% %C„ Styczeń 1867 15%—% pic., luty 1867 15% 
—%—% plac., marz, 1867 15%—’%, płac., kwiecień 1867 15%

plac.

1866
marz

tj Kochać nie można — zapomnieć trzeba L 
śS Na polach deszcz — i mgła. £

[5664] PoMSedwatefc. ||

t
Dnia 25 bm. zakończył po długich 

cierpieniach swój żywot doczesny ś. p. 
EHelohior Szreniawa Kurowski w Za
niemyślu. Eksportacya odbędzie się w 
miejscu dnia 27, pogrzeb dnia nastę
pnego. O czem zawiadomiają w smut
ku pogrążeni [5655]

Żona 1 sysewle.

W niedzielę dnia 25 listopada z rana 
cdno godzinie %3 po dwutygcdniowćj cho

robie rozstał się z tym światem ś. p. 
Tadeusz Lehmann, burmistrz miasta 
Śremu, mając lat 43. Eksportacya 
zwłok odbędzie się we wtorek dni 27 
bm. o godzinie 3 z południa, a nabo
żeństwo żałobne i pogrzeb dnia nastę
pnego przed południem o godzinie 10, 
o czein znajomym i przzjaciołom dono
si w srogim smutku pogrążona
[5654] [ a.

Dnia 23 bm. zakończył życie docze
sne mój kochany! mąż Józef Förster, 
rektor w Kościanie, przeżywszy 57 lat. 
W smutku pogrążona żona

Augusta Förster,
[5648]. Ryszard Förster, syn.

Po za grobem
śp. Panny Jadwigi HUrgonsbićj

z Kadzenia.

Potężny Bożel Sędzio sprawiedliwy, 
Dla" czego wyrok tak straszny wydałeś, 
Że Przyjaciołom a rodzinie tkliwy, 
Datek miłości na zawsze zabrałeś.

Rodzina cała, szczerzy Przyjaciele 
Żałobnym kirem ubrani po Tobie,
W sercu bolesno, bo smutku tak wiele,
1 któżby nie płakał, widząc Cię już w grobie?

Utaicie żale, nie płaczcie tak wiele,
To ręka 'Wszechmocna, co smutek spra

wiła,
Bo przy tym smutku jest szczęście, wesele, 
Czyż wiara święta jej nie zbawiła?

Ach! znikł tak piękny — samej wiosny 
kwiatek,

Polka prawdziwa i sercem i duszą,
Pociecha ojca — i najlepsza z dziatek, 
Wszyscy należną cześć jej oddać muszą.

Córko Polska! z krwiMargowskicb zro
dzona,

Szlachetność Twa wszędzie jest znana, 
Nad losem kraju często zasmucona, 
WKościanie zachodzi śmierć nieubłagana.

Dziś gdy Twe martwe złożone zwłoki 
Z żalem Ciebie znanych w grobowcu zostały, 
Opuszczasz, co sercu najdroższe, bez wszelkićj

odwłoki,
Grono przyjacielskie, rodzinę, co Cię nad 

życie kochali. 
Zgrzybiały ojcze, matko stroskana, 
Smutno Wy siostry, drodzy Przyjaciele, 
Zanoście modły przed Tron niebios Pana, 
Abyśmy ją po śmierci oglądali w niebie.

Westchnijmy ż wszyscy z pokorą do Boga, 
Za duszę czystą, Jadwigi Margowskiej,
A modły nasze będą dla niej błogie,
A prośby nasze niebo Jej uściela. [5663] 

D. 18. 11. 66, J. .. Th...
Obwiesłczenie.

Dostawa bielizny, lnianych i bawełnianych 
materyi, tudzież i sukna dla zakładów miej
skich dla chorych i dla sierot poruczoną być 
ma na czas od 1 stycznia do ostatniego dnia 
grudnia r. 1867 w drodze submisyi najmniej 
żądającemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin na
dzień 4 grudnia rb. przed południem 

o godz, 11
na ratuszu przed p. burmistrzem Kohleis.

Warunki dostawy przejrzane być mogą w 
naszej registraturze. (5661).

Poznań, 13 listopada 1866.

Sprzedaż fortepianu i mebli, wyznaczona 
r.a £9 bm. w Podarzewie, ziwłsi się ni 
niejszćm, [5653]

Środa, 24 listopada 1866.
Komisarz aukcyjny.

)< «>Berlin, 25 listopada. Kursa dzisiejszego obi ■; 
tnego. Przy słabćm usposobieniu ofiarowane były mi,, 
piery austryackie, następnie także amerykany. Austr. '; 
597, pł., losy z 1860 roku 63% płac., galic. 86 płat , 
włoska 53% pł ameryk. 75’, pł., kol mind 1487. ¡i,- 
wied. 60% pł.kwiec.-maj 45 tal. żąd. Rzep na list. 99 tal. żąd. Olej rze

pie wy: ceny słabsze; wypow. 400 cent, w miejscu 12’/, tal. 
żąd., na list. 12% płac., list.-grud. 12'/,, grnd.-styc. i styc -luty 
12 żąd., kwiec.-maj 12'% płac., maj-czerw. 12% tal żąd. Oko
wita; ceny słabe, wypow. 15,000 kwart, w miejscu 16% żąd, 
16’, tal. płc., na list. 167, pł:

Lit. A. po 300 złp. (5 %} 
” ) 89 żąd., Polskie iisty 

oż. f5%) £>3’/a pł. Amer.
..................~ ' Gak-

CO1/,

...... . P- (•
89% płac., dto cząstki po 600 złp. (4%) 89 żąd., Polskie listyo zip.
zast. S sm? w rs. (4%) 60’/, pł. Włosk.k. poz.

: Kol.-mind. 148%’pt, Gal.-)oż. (6%) 75% płac. Akcye kol żel., «„..-«mu. .„o-,, Fi., 
iar-Ludw. 86% pł. Austr. franc. 108% pł., Warsz.-wied. 

pł. Banki itd. Austr.- cred. mob. 59% płc , Pozn. prow. 101
Szląsk. stow- bank. (4%) 113% pł. Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101 % pi. Rangeas, (4%%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip.
szi ¿Iow. bank. (4’/□%") 100% żąd., Meining. (4%%)*— żąd.

Kur«1 gotówki 1 gag. pisa.: Frdr pruski 113% płc., ldr.
111 płac., suwereny 6; 22% płac., nap. 5. 11% plac., półimper.
5. 16 płac., doli. 1. 11% płc,, Zagr. bąnkn. 99% płc ? Austr. 
banknoty 79% pł., Ros^ banknoty 80ł.'a plac. — Byskonto &aa- 
kewe 4%.

Pszenica,: w miejscu 2100 funt. 70—86 płc., 2000 funt, 
na listopad 79 żąd., 78'% płac., listopad.grud 77%, kwiec.-maj 
79% płc, maj-czerw. 82 tal, żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 
79—81 funt. 58 tal. 81—83 funt. 58% tal, wyborowe 58% tal. z 
kolei pł., na list. 57 — %, list.-grudz. 57—56% - 57’%, grudzień- 
stycz. 56%—%, na wiosnę 55-54%—'/,, maj-czer. 55—‘/„czerw, 
lipiec 56 tal. płc. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 46—54 tal. 
pł. Owies: 1200 funt, miejscu 2,7—30 tal., szląski 27'/,—28%, 
czeski 28% tal. z kolei płac., na list. 29, list.-grudz. 28% płac.,

’"?h7‘grudz -stycz. ,28* , żąil., na wiosnę 28%—% płac, maj-czerw. 29
żąd, czerw.-lipiec 29 tal. płac. Groch: 2250 funt, w miejscu 
do gotowania 64—72 tai. na paszę 58—64 tal. pł. Olój rze- 
piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’/% tal. żąd., na li- 
stop. 12”/,,, listop.-grudż. 12%—%,, grudz.-styczeń i stycz.-luty 
12%, kwiec.-maj 12%—%„ maj-czerw. 12% tal. płac. Olej

n’iewæezcMÎe. Walne

pł. i żąd., kwiec.-maj ¡8% tal. żąd. i płc' 
N a tàr g u:

Pszenica Mała stara 
„ nowa

210 200 180 sgr. 
192 182 170 
172 162 152

list.-grud. i grud -styc. 165
i płc.
piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
93 99 87 83-841
89 93 86 82—84
69—70 68 67 -
58-60 56 58—53
31—33 31 32 —
68-72 64 55—60.

: za 150 funt. brutto.

g
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ łatowy
S«łeł«Sa Bisi"K««iń8isł», 24 listopada.

Pszenica: ceny mało zmienione; w miejscu 85 funt, żółta 
81—847, tal., 83—85 funt, żółta na list. 84’/,, list.-grud. 82'/, 
płac., na wiosnę 85-84%—85’/, tal. żąd. i pł. Zyto: w końcu 
ceny stałe; 2000 funt, w miejscu 56—57% tal., na list. 57% 
— 58 płac,, list.-grud. 55’/,—56 płac, i żąd., 55% płac., na wio
snę 5ł—’/, tal. żąd. i płac. Jęczmień i owies bez obrotu. 
Olej rzepiowy: ceny mało zmienione; w miejscu 12%—%, pł., 
12%, żąd, na list. 127, płac., list.-grud. 12, kwiec.-maj 127, 
tal. żąd Okowita: ceny słabe, w miejscu bez beczki 16", tal. 
płc., z beczką 16% tal. pł c., na list. 16%, płc. i żąd. list.-grud. 
16 pł'C., na wiosnę 16'/,—%, płc., 7, tal. żąd.

Zapowiedziano: 100 cent, oleju rzepiowego i 20,000 kwart 
okowity.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 79—85 tal., żyto 57—

.Dostawa potrzebnego siana i słomy dla 
miejskiej masztalni na rok 1867 pornczy się 
najmniój żądającemu.

Do tego wyznaczyliśmy termi i licytacyjny
na dzień 29 bm. przed polud. o gedz. 11
w sali ratuszowej, na który wzywamy chęć 
dostawy mających.

Warunki są w naszej registraturze do 
przejrzesia. [5662)

Poznsń, dnia 20 listopada 1866.
Magistrat.

Obwieszezeisie.
Posiadaczy listów zastawnych WTielkiego 

Księstwa Poznańskiego zawiadomiamy niniej
szym, że losowanie 4 pet. listów zas awnych 
za św. Jan 1867 do funduszu umorzenia po
trzebnych

w dniu 19 grudnia rb. o godzinie 9 
z rana

w izbie posiedzeń na-zycb się odbędzie i wy
kaz wylosowanych listów zastawnych tego 
samego dnia w 'okalu naszym a następnego 
na gieidacb w BerLnie i Wrocławiu wywie
szonym zostanie.

Poznań, d. 19 listopada 1868. [5650].
Dyrekcya jeneralna Ziemstwa

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Stara Dąbrówka włą

cznie z Wrzosami do pani Izabeli Sadow- 
skiój z domu Kalkstoia należące, przez ziem- 
stwo oszacowane na 47,182 tal. 19 sgr. 6 
fen. wedle taxy mogącej by ć przejrzaną wraz 
z wykazem bypotecznym mają być w ter
minie na dniu
2 maja 1867 przed południem o g dz, 11
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi bypotecznej się nie wyk» 
zującój, zaspokojenia z sumy kupna poszu 
kują, powinni swą pretensyą u nas zamel
dować. [5006]

Szubin, dnia 1 października 1866. 
BAr&ieTOsEii są«S pcuialony. 

Wydział pierwszy.

WywoSisaBŚc.
Król. Sąd powiat, w Krotoszynie. Wyd I

d. 16 listopada r. 1866 po pot. o godz. 1.
Nad majątkiem byłego posiedziciela dóbr 

szlacheckich, dawniój w Buszkowie zamie
szkałego hr. Aleksandra EGielżyńsklego, 
otworzono konkurs zwyczajny. Na tymcza
sowego zarządzcę masy obrano ur. Kubale, 
rzecznika w Krotoszynie. Wierzyciele wspól
nego dłużnika wzywaj] się, aby 
w terminie dnia 4 grudnia 1866 przed 

południem o godzinie 11 
przed ur. Wcelffel, sędzią powiatowym, w lo
kalu sądowym pod nr. 14 wyznaczonym de-, 
klaracye i propozycye swe do obrania ad
ministratora stanowczego oddali.

Wszystkim tym, którzy od wspólnego dłu
żnika w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach cośkolwiek posiadają lub w scho
waniu mają, albo którzy jemu cośkolwiek 
zalegają, zaleca się, aby temuż nic nie wy 
dali ani płacili, raczej o posiadaniu tychże 
przedmiotów aż do 12 grudnia 1866 wiącznie 
sądowi albo administratorowi masy donieśli 
i wszystko z zastrzeżeniem swych praw tu
taj do masy konkursowej odstawili.

Posiedziciele zastawni i iuni z tymi ró
wne prawa mający wierzyciele dłużnika 
wspólnego o przedmiotach w zastawie u nich 
będących tylko donieść powinni. [5594]

Walne zebranie Członków To
warzystwa ku wspieraniu urzędni
ków gospodarczych powiatu średz- 
kiego odbędzie się dnia 2 grudnia 
rb. o godzinie 1 z południa w 
hotelu pana Hiittnera w Środzie 
Obór nowśj dyrekcyi i sądu hono
rowego na przyszłe trzy lata od
będzie się na tem zgromadzeniu. 
O liczny udział Członków honoro
wych i zwyczajnych prosi

Dyrekcya. [5575].

W niedzielę 2 grudnia rb. o godz. 
12 w południe w Kościanie, w sali 
p. Gąsiorowskiego, odbędzie się 
walne zebranie Tow. ku wspiera
niu urzędników gospodarczych w 
W. Ks. Poznań., na które człon
ków honorowych jak i zwyczajnych 
zaprasza

Dyrekcya. [5573].

zebranie Towarzystwa 0 ^/odo ~ zleć An ele 
v ,W promiernstem ciele!rolniczego powiatu kościańskiego 

odbędzie się dnia 7 grudnia rk. 
o godzinie 2 po południu w obe
rży p. Gąsiorowskiego w Kościa
nie, na które Szanownych Człon
ków uprzejmie zaprasza (5603) 

fi^yrekcyss.

„Nie bądź katem twego kata!
,,Bo on dziki — sępny — chory 
„Miasto widzeń — widzi zmory,
„Miasto natchnień“ — ciągle śui.
A sen minio — znikną mary,
Odczaruje — Czarną czary,
1 choć mglisto — w polach deszcze...; 
Przyjdzie — „zapomnieć?“ łatwo jeszcze..

[5658].

Walne zebranie Towarzystwa i 
Pomocy Naukowej imienia Ka
rola Marcinkowskiego powiatu 
gnieźnieńskiego odbędzie się w 
piątek d. 3© im. o godzinie 
12 w południe w Gnieźnie w 
hotelu pani Cbrościńskiej, na 
które, licznego spodziewając się

Wydzierżawienie
dwojga dóbr szlacheckich.

Dwoje dóbr szlacheckich, w po
wiecie gnieźnieńskim Wielkiego Ks. 
Poznańskiego położonych, a mia
nowicie :

1.

udziału. uprzejmie zaprasza 
S&OmHct. (5585)

Umeblowany pokój na parterze jest od 
1 grudnia do wynającia pr,y Podgórnej ul. 
No. 5. [5674].

Doskonałego destylatora, mówiącego c by-
dwoma językami krajowemi i posiadającego 
dobre świadectwa poszukują
[5673], ¡i Jaffé następcy.

Poszukuje się do pomocy i wyręczenia 
matki a w potrzebie i do zastąpienia jej w 
wychowaniu dwóch małych dzieci osoby, o- 
patrzonej w dobre rekomendacye lub świa
dectwa, w średnim wieku i dobre o wycho
wania. Listy proszę adresować: N. K poste 
restante Staj ko WO pod Lubaszem. [5617]

W Lechlin o pod Skokami wakuje posada 
nauczycielska, żąda s ę świadectw i osobi
stego przedstawienia. [5671]

____ MomiitiuiH,
Ogrodnik żonaty z dobremi świadectwy 

poszukuje miejsca od Nowego Roku. Bliż 
wiad. pod lit. F. G. poste rest Stęszewo.

 [5670]

dobra z 2293 mórg 53 kw. 
pr. składające się uraz z wiel
ką gorzelnią,

2. dobra z 2551 mórg 90 kw. 
pr. składające się,

są na 12 lat od ś. Jana 1867 r. 
z kompletnym inwentarzem do wy 
dzierżawienia.

Dobra te znajdują się w dobrym 
stanie kultury i budynki potrzebne 
istnieją.

Do objęcia dóbr pod nr. 1 jest 
wykaz majątku resp. rozrządzal- 
nego w ilości 18,000 tal., a do 
dóbr pod nr. 2 w ilości 12,000 
tal. potrzebny.

Bliższą wiadomość udzieli pod
pisany. Gniezno, 12 listop. 1866.

JEIieekcck,
[5656] rzecznik i notaryusz.]

Poszukuje się w okolicę Warszawy nau
czyciela domowego, posiadającego polski 
i niemiecki język. Reflektujący zechcą swe 

'li-------  ' - - -adresy pod literą C. R, poste' restante fr. 
Czempiń złożyć. [5601]

Polka z przystojnego domu poszukuje 
miejsca za bonę od Nowego Roku; jest mu
zykalna i wyuczona stroju. Adres: A. K 
poste rest. Poznań. [5621]

BSielcars, obeznany w swym zawodzie
zaopatrzony w dobre zaświadczenia, snaj 

d/.ie natychmiast umieszczenie w Plusao 
węsacb pod Chełmżą. Zgłoszenia przyj
mują się franco. [5651J

Sój skład i wypożyczalnią nut
zaopatrzone w znaczny dobór najnowszych 
i w zelkich dawniejszych utworów muzycz
nych polecam łaskawemu uwzględnieniu. 
Warunki abonamentu są dla publiczności 
nader korzystne, a abonament każdego dnia 
rozpocząć można. Wszelkie nowości muzy 
czne anonsowane przez którykolwiek inny 
zakład są również i u mnie zawsze w za
pasie.

Katalog mejo składu i wypożyczalni nut 
wyjdzie w pierwszćj połowie miesiąca gru
dnia z druku i na żądania prześlę takowy 
każdemu gratis. [5665J

Mieczysław Leltgeber,
w (Hotel du Nord.)

Cicha Sza Chrześciańsha.
Książka <h nabożeństwa dla katolików’

po
talarse jednym,.

Edycyą tę, jako od prawdziwego jej właściciela, Panów Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie nabytą poleca

księgarnia nakładowa ,J. M. ffiupaństeieya.[493!]

Cicha fea chrzcściańska.
Cena 9 złp.

Co dopiero wyssała, w Mafcladzie saioiw ta tak ulu
biona książka do nabożeństwa: „Cicha ha chrieściańska.“ Wajsso- 
wssee io wydaoie, pod każdym względem giięk- 
tiiejszc od starego, mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro
wane litografie, i to Madonnę sykstyóską Rafaela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

Są również egzemplarze w lipskich oryginalnych oprawach (w deli
katnym safianie, ze złotym brzegiem, w pochewce) a 15 złp. do nabycia.

IiiSSBCr w Poznaniu,
Plac Wilhelmowski nr. S. (5669).

Deseniowane i gładkie muśliny, tiule (4 łok. szerokie) 
i spódnicę haftowane

poleca w znacznym doborze i za ceny nader umiarkowane sklasS gilóeien i
„„we..,», K Szymańskiej,
[5632], ul. Howa A«. S.

i Rzcionkswui Ln «bacha w Pos-oftutn.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy" pięknej gzefl. 16 garn.TTT
średnięj „ ..... .................

,, pośled. ,, .................... .,
Zyta ciężkiego „ ......................

„ lżejszego „ ...................
Jęczmienia dużego „ ......................

„ drobn., „ ............ . .......
Owsa „ .....................
Grochu do gotow. „ ......... ,...... .....

„ na paszę „ .......................
Rzepiu zimowego ,, .......................
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego „ ......................
Rzepiku latowego . ,, ......................
Tatarki . . . „ ...................... .
Perek.................... ..... ................. .
Masła garn. . . . ', ..................
Koniczyny czerw. „ .................. .
Koniczyny białej „ ......................
Siana, cent . . . „ ......................
Słomy, „ . . ,. ......................
Oleju, „ . . . ......................
Okowity (beczka i 00 kw.) 80% Trał.

dnia 24 listopada
dnia 26 ............

Prywatny zakład wojskowy.
Podpisany, wsparty dwudziestoletnią prak-

tyką i mijzuakomitszemi silami naukowemi, 
przygotowywapod najkorzystniejszemi warun
kami do eg/aminu na oficerów, podchorą 
źyeh 1 dojediior, służby wojskowej. Pen- 
sya stanowi odpowiednia z najsumienniejszą

C. Schwinger,
podporucznik pozasl. 

Berlin, Hollmannstr. 32.

opieką.

[5657J.

Aukeya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze

dawać będę i ublic nie w środę dnia 28 li
stopada w" lokalu aukoyjnym przy IHa- 
gazynowój ulicy No. I od 9 godziny naj
więcej dającemu za natychmiastową zaplotę 
n«xic płaszcze, sstrduty, bluzy, 
torby do chleba, do obroł^u i 
dla hosił do żarcia, wędzidła, 
rzemienie itd.

[5640]
Rychlewski,

Królewski konrsarz aukcyjny.

Aukeya.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publiczni® we wtorek d. 
27 listopada rb. o i godziny 9 w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ul. No. 1. 
najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatę: rozmaite meble, pościel, 
szbiory, sprzęty dumowe i gos
podarcze. [5641]

Rychlewshi,
król, komisarz aukcyjny.

Bardzo vaine dla 
cierpiących na rnpturę!
Kto chce poznać uznaną metodę leczenia 

sławnego szwajcarskiego lekarza Eriisi- 
Altherr w Gais, w kantonie Appenzell, 
może w ekspedycyi niniejszego Dziennika 
odebrać broszurkę z informacyą i kilku 
set zaświadczeniami. [4401]

250,000 główna wygrana
Tylko fi. 1% czyli tal. 1 w prusk.

kurancie kosztuje pół losu założonego
1 gwarantowanego przez rząd

wielkiego l<9«iswania ka» 
pitałów.

Główne wygrane, które w nadcho- 
dzącem Jeduóm ciągnieniu efektywnie 
muszą być wygrane; są:
fi. 250,000, 25,000, 15,000,10,000,
2 razy fi000, 3 razy 2000, 6 razy 
1000, 15 razy 500, 30 razy 400 itd.

Do interesującej tćj gry szczęścia ko
sztuje w powyższćm ciągnieniu 

pół losu fi. 1 45 czyli tal. 1
2 pół losy czyli

1 ca!y los „ 3 30 „ „ 2
12 pół losów czyli

6 całych losów 17 SO ,,
28 pół losów czyli

14 całych losów 35 — ,,
Łaskawe zamówienia przy nadesłaniu 

pieniędzy lub za zaliczką pocztową wy
konują się sumiennie i najtroskliwiej, 
plany losowań dodają do zamówień a 
wykazy wygranyeh przesyłają się darmo 
udział biorącym. [5378]

O łaskawe rychłe zamówienia uprasza
SBjenryk iSfiocS»,

dom handlowy w Frankfurcie n. M

10

20

Skład mój herbaty chińskiej
ostatniego sprzętu uzupełniłem wyborewemi

J. N. Piotrowski,
ff*oznań, Hótel du Nord.
W powiecie gnieźnieńskim położonćm mie

ście Kłeoku jest zaraz lub też od Nowego 
Roku do wydzierżawienia pierwsza
«berza wraz z handlem 

koloińahiyni i win-
bliższych wiadomcści udzieli p. Zajączko
wska* tamże, "albo p. Sąohooki wj miej
scu ul. Za bramką No. 10a. [5649]!

»OMłeslcnie
dla palących cygara.

Ilavanna Verla.....................16 tal.
Morenłta.................................... 20 „
l'jsmaia non plus ultra............... 30 „
Legitimidad ...........................50 „
Przesyłki na próbę po 25 sztuk po cenie 

za tysiąc za zaliczką pocztową.
31. lieymann,

Importer cygar,
[5646]. Fryderykowska ul. 33 a.

26 listi
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Szkółka drzew r>
w Bogdanowie pod Obornik rz?ra

Drzewa owocowe w rozmaitych y l 
wych gatunkach, jabłonie i grusze 7- csr0S 
wysokie, śbwki, siodkie wiśnie, apryki WSzi 
w wielkiej liczbie do sprzedania. 15 wvna 
_____________ M. Wi! nondi

. ogfflOivoce południowe, 
kandyzowane i w konfituran «t® 
stołowe figi sułtańskie, mJif 
figi (Kranzfeigen), 
daktyle marokańskie,

deuta

RI g 
rac,

rodzenki w gronach z Malt
migdały, 
rodzenki sułtańskie, 
francuskie prunele poleca 

[5659], A. S. Lehr
Stralsuntlseliie

dług ¡ 
tont

tot»
mótil

karty do grania!1
ryk Wegnera, Heidborna i v. d,j

dfieui 
Dych ?

z fabry
' 1*1

B&ydor Æjppeh
Podgórna ul. 7, naprz. Hôtel de Fra

Delikatnego

bulionu stołowegb
własnćj fabryki dostać można za» " 
dnia dzisiejszego począwszy, u

Filipa Weitza
Pomarańcze fi Eisess. cytr

8»iosSŁiew s34.fi groeb eu3s.ro« 
Btol. szable «Bo Sśj-i.jauSii tanio f
peco} â. S. Lehr. )!a.<
kier w g-łowjaeia po 4% 
15eIaika,tBB© łki&wy funt po 
9, 10 i 11 sgr. poleca

Izydor Appel
Podgórna ulica 7, naprz. hotelu I

Świeży kawior
fischafiski,

Groszek zielony, 
Bouiilon warszawa

odbiera w najlepszych gatunkach dwa “«f' 
tygodniowo i poleca po cenach umiarkoffl igo f

Adolf Gutekuni >
[5376], w Toruniu. KO (

Dom. Kaszkowe pod Skokami życi 
bie kupić 150 sztub. zdatuyck t , 
cbowu owiec z dobrej owczarni; J« 
resenci zechcą swe offerty do 10 gr lo® , 

' 7 l<iównadesłać.
W tutejszej mojej <aryginnlu«*j i ■ . 

«Sasie I¥cgrett«łw' pochodzącój z “ J 
<Sow«*j owezar«i w Plectas 
pionej w latach 1817 i 1819 w Hostii ' 
rozpocznie się w roku bieżącym sprfp95 
szczepionych tryków, odzna czającyd1 
budową i wielkióm bogactwem wełi! 

w poniedziałek 3 grudni»
Ceny są następne: I klasa 6 frydrjd 

II „ 4
rezerwowane po trochę wyższej cen>e.

Alt-Damerow pod Starogrodem, ’
meranii 11 listopada 1866. P

Bmge^

Dom. Białe Sokolniki pod Szamoti 
ma 3 byczki rasy olc 
sprzedaż.

baranófl %»
rettów wz zarodowej owczarni Negrettów w -

burowie j»o«ł Kcynią rozpoc^1 W 
w miesiącu grudniu rb. [J n[0,

tg» W dom Łopuoho- 
wie pod Biurowacą 

ślin aGośliną są na sprze
daż silnie wyrosłe® 

młode trybi półkrwi Southdown p! -k 
ciorkacb wełnistych Negretti i boleni i|jj| 
buliafe czystego pochodzenia. ljjs

[5166J. w. LutM ¡!%
55,«^ %

Teatr miejski w G
We wtorek dnia 27 listopada. Si, 

ostatnie wystąpienie gościnne ck. rosił 1^, 
go aktora nadwornego p. Fryderyka V 
Po raz pierwszy: ilie Krau iii J 
Dramat w 3 oddziałach aj 5 altach 1%1CI1 
Cbarlottę Birch-Pfeiffer.

*** Hrabia Fosco p. Fiyd. ID>* ty '
Iłyrekey»'
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